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Zloty sznur zamykał dostęp do City. — • 

S t o | , k t o i d z i e ? 
Prastare formułki proklamowania E d w a r d a V I I I . 

LONDYN 23.1. Książe Wai j i ogłoszony 
zostat wczora] publicznie królem Edwardem 
VHI-ym. 

Tradycyjna ta uroczystość odbyła sie w 
prastarym krużganku patacu Św. Jakóba. 

Następnie uębacze odtrąblli hejnał a he­
roldowie zajęli miejsca w pięknych karocach 

Poprzedzani oddziałem gwardjl królew­
skiej, heroGdowie 1 ich świta w czterech ka­
rocach udali się pochodem przez ulice Lon­
dynu, aby powtórzyć proklamację Jeszcze 

tv trzech innych miejscach, a mianowicie: ko 
ło skweru Sl K I ring Cross, przed eąde.n naj­
wyższym (Tcmplebar), a następnie na pla­
cu przed Giełdą. 

Gdy pochód heroldów zbliżył się do gra 
nic City, r ' -y ze stopni trybunału obwieścić 
prokiamację, zastał ulice Strand, wiodącą 
do City, zamkniętą złotym sznurO.n. Lord -

major zawołaj donośnym głosem: 
— Stój, kto Idzie? 
Na co główny herold królewski odpowie 

dział: 
— Oficerowie herbu króla, heroldowie Je 

go, którzy domagają się wstępu do City aby 
obwieścić o wstąpieniu NA tron króla Edwar 
da! 

Poczem główny herold przeprowad/o 
ny został do lorda-majora. któremu do­
ręczył dekret tajne] rady królewskie}, na 
kazujqcy publiczne obwieszczenie pro­
klamacji króla. Lord-major przeczytał 
pismo i skinieniem głowy 

udzielił swego zezwolenia-
Marszałek City donośnym głosem za 

wołał: 
— Przepuście heroldów króla! 

. Złoty sznur spadł nn 7lemic I pochód 
uroczyście wszedł w granice City. 

. Ze stopni trybunału herold królewski 

Król Edward VIII mmmmm 
nie porzuci ka walerskiego mieszkania 
Oficjalny pokó] w pałacu buckinghamskim. 

odczytał proklamacje i stamtąd iuż w to t o w a n d o dzisiejszej eksportacji zwiok z ka 
warzys tw le lorda-majora, k tó ry poprze P" cy M a r * 5 Magdaleny, celem przewiezienia 
dzał pochód, 
przed Giełdę-

udano sie dalej na plac 

H E R O L D O W I E W Ś W I E T L E 
J U P I T E R Ó W 

Londyn, 23. 1. Przez cały dzień 
wczorajszy od południa, wszystk ie Hagi 
na gmachach pańs twowych podniesione 
zostały na szczyty masztów dla uczczę 
nia nowego króla Anglj i- O północy fla­
g i opuszczono 

znów na pół-masztu. 
Ak t proklamowania nowego króla od 

by ł sie wprawdz ie ściśle wedle 1000-le 
tniej t radycj i | przy zastosowaniu całe 
go wymaganego przez nia ceremoniału-
po raz pierwszy jednak przybrani w śre 
dniowieczny stróJ heroldowie i okryc i 
złoclstemi togami- z białemi perukami na 
g łowie lordowie, odczytywal i manifest 
o wstąpieniu na tron Edwarda VMI-go — 

przed mikrofonami. 
Cowięcej — fiknowano ich, a ponieważ 

dzień byi dżdżysty t ciemny, więc ośwletio 
no ich potężnemi „jupiterami". 

Kró! Edward VII I wrócił już do San-
dringham, aby dopilnować ostatnich przygo 

ich do Londynu. 
Król, który jeszcze we wtorek ubrany 

był po cywilnemu, wczoraj przywdział już 
skromny polowy mundur generała piechoty. 

Zjazd z prowincji na pogrzeb już ror 
począi. Policja przypuszcza, że na pogrzeb 
zjedzie do Londynu około półtora miljona 
osób. 

Wszystkie pucki gwardji królewskiej są 
Ściągane z całego kraju do stoltey. 

Przybyłe z Sandringham do Londynu có 
reczki księcia Jorku, są prz-sdmiotem pow­
szechnego zainteresowania. Gdy oWe małe 
księżniczki wyszry wczoraj na spacer, tłum 
gromadzących się ciągle przed pałacem 
Buckinghamskim, powitał Je w milczeniu, 
odkrywając giowy. Księżniczki przyjmowały 
ten hołd z duiem zażenowaniem. 

DWIE GODZINY PRZY TRUMNIE ZGASŁE 
GO KRÓLA. 

LONDYN, 23.1. Po powrocie do San­
dringham, król Edward VI I I w towarzy­
stwie ks. Gloucester udał się przez pogrąio 
ny w ciCnnoścIach park, do kościoła, gdzie 
pozcs'awał przy tramnie ze zwłokami ojca o 
koło 2 godzin, poczem powrócił do pajacu. 

100 dzieci w zasypanych autobusach. 
T R Z A S K A J Ą C E A R O Z y W A A E R y C E . H I 

NOWY JORK, 23. 1. — Na całym obsza­
rze od stanu Montana do stanu Illinois i cd 
granicy kanadyjskiej aż do północnej części 
stanu Missouri, panował wczoraj 

niezwykle silny mróz, 

Jakiego w tych okolicach nie pamiętają od 
widu lat. W licznych miejscowościach tem­
peratura wynosiła od 29 do 48 stopni ponl-

Jakie projekty ustaw 
zostania wniesione* clo Sejmu? 

Warszawa. 23- 1 - Minister JASZ- ni Mrów zamierza skierować do Sejmu, 
czc-łt podał do wiadomości. ?akie projek Są to ustawy- o wykonywaniu zawodu 
ty ustaw po przyjęciu Ich przez rade ml ] aptekarskiego o środkach lecznh zycli i 

truciznach, o w łaśc iwości władz I try­
bie postępowania w sprawach wynikają 
cych z w y k o n y w a n a opieki społecznej, 
o scaleniu iuudacyj robotniczych i ople 

kumzospo lecznych pozostających pod 
zarządem gminy miasta Warszawy, o 
ogrodach działkowych* o pracowni ­
czych kasnch ubezpieczeniowych i fundu 
szach emerytalnych, o układach zb : oro 
wych pracy o pierwszej pomocv w ra­
zie wypadków I zachorowań przy pracy-

??j zera Celsjusza. W stanie Minnesota ko­
munikacja została całkowicie sparaliżowana. 
Dotychczas zanotowano 12 wypadków za­
marznięcia. Wiele osób odmroziło ręce i no­
gi. W St. Clairsville, stan Ohio, podczas si l­
nej zawiei śnieżnej kilka autobusów szkol­
nych, wiozących około 100 dzieci, zotało 
7 a s y p a n y c h śniegiem. Autobusy odkopano 
przy pomocy policji 

n n 

Papież czuje sie bardzo dobrze, 
• M P R A W D A O Z D R O W I U 0 |CA | W . M 

Paryż 23,1. Szukający wciąż nowych sen 
s3cyj pewne dzienniki co pewien czas pusz 
czają w prasie pogłoski o rzekomej choro 
bjc Ojca św. I dopiero oficjalne zaprzecze-
n i ' z Watykanu kładzie kres wersjom o 
stanie zdrowia Papieża. 

„Jesienią ubiegłego roku— pisze w tej 
8 P r awie paryska „La Croix" — ktoś podał 
^adomość z Rzymu, że Papież podczas 
a > | djencj i nagle zasłabł i 

stracił przytomność, 
"tymczasem, jak można się było przekonać 
* depesz watykańskich, Ojciec św. w jak-
"ailepszem zdrowiu przyjął delegację by 
, v c h kombatantów w bazylice św. Pawła 
Poza Murami. 

Kilka dni temu jakieś pismo podało 
'nów, że Papież zachorował na bronchit i 
l e ż y , podczas gdy „Osscrvatore Romano" 
d°nosi, że Ojciec św. przyjął na audjencji 
Prywatnej ki lku wysokich dostojników Ko 
*c io | a z diecezji Carpi oraz wygłosił dłuż­
sze przemówienie do uczniów międzynaro 
-owego kolecrjiim oo. augustjanów. Oczy 
ujście, Ojciec św. jak każdy inny śmiertel 
n i X podlega chorobom, tembardziej, że 
i e s t już w dość sędziwym wieku, jednako-

i v ,"óż pogłoski o jego chorobie są 

pozbawione wszelkich podstaw, 
Wyż mimo bardzo męczącego trybu życia 
ÎGŁYCH audjencyj I licznych trosk, spowo 
COWANYCH powikłana sytuacją międzyna-
°<tową, i trudnościami, jakie napotyka Ak 

i ja Katolicka w niektórych krajach, Ojciec 
św. czuje się bardzo dobrze. 

W 
Londyn, 23,1. Po skończonych uroczysto 

*c ia 'h po?'zębowych króla Jerzego 5-go no 
wy król Edward S tego samego dnia, we 
wtorek, 28 stycznia o godz. 10 wieczorem 
ptzemówi przez rad jo do narodu. 

PIERWSZE Ut.ASKAWIP.NIE 
Londyn, 23,1. Pienvszym aktem nowego 

króla było ułaskawienie manjaka, morder­
cy kobiet, kaprala Mortimera, ktOry byt 
skazany ną śmierć i wkrótce miał oyć stra 
•_ony. Król zamienił mu karę śmierci na ka 
rę dożywotniego więzienia. 

GABINET URZĘi. i W Y . 
Londyn 23.1. Król Edward 8 dał nowy 

dowód niezależnego od szablonu etykiety 

dworskiej usposobienia, postanawiając nie 
przeprowadzać się do oficjalnej siedziby 
królewskiej, do pałacu buck'»ighamskiego 
Król zamierza mieszkać w dalszym ciągu 
w swojem dotychczasowem 

kawalerskicm mieszkaniu 
w skrzydle, przylegającem do pałacu św. 
Jakóba, zwanym Yorkhouse. 

W pałacu buckinghamskim król zajmo­
wać będzie tylko jeden pokój, jako gabinet 
urzędowy dla swej pracy. Ponadto w pała 
cu buckinghamskim spełniać będzie of i ­
cjalne akty monarchy, ale całe życie prywa 
tne i osobiste króia toczyć się będzie, jak 
dotąd w Yorkhouse. 

O f i c j a l n y k o m u n i k a t m a r s z . B a d o g l i o 

na froncie południowym. 

Dolar 5.27 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.27 dolar zloty w żąda­
niu 9.03, w płaceniu 9,02, funt angielski w 
żądaniu 26-30 w płaceniu 26,15, rube! zło­
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80 marka 
niemiecka w żądaniu 1,33 w płaceniu 1-32, 
za 100 franków fr. w żądan?u 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.27 funh 
angielskie po zł. 26.15. 

PARYŻ, 23.1. Wczorajszy oficjalny k o ­
munikat mar.5z. Badoglio przynosi wiado­

mość o olbrzymln sukcesie armji gen. Gra-
ziani na fronc!e poiudniowyi.n- Komunikat 
ten brzmi: 

Dnia 20 bm. rano szwadrony dragonów 
genueńskich i utarów z Acsta,przezwycieża 
jąc silny opór przeciwnika, wspaniaiemi 1 
bardzo szybktó.nl posuniieclemi zajęły N e -
gelll, stolicę prowincji Boran, zamieszkałą 
przez szczepy Gafa. Negelli znajduje s:ę w 
odległości 380 km. od Dolo. 

O bitwie która zdecydowała o tesach 
miasta Negill i, donoszttr szczegół" następu­
jące: 

Na olbrzym'm, spaV>nvm przez słońca 
stcp'c wpobliźu miasta, kawaleria abisvn-r 
sUn dowodzona przez dedżaka Giw* Oh na, 
stewira rozpaczliwy opór 
kawalerjl w|osk'ei. Na fronc'e półkiV>metro-
wym wywiązała się wielka bitwa, stoczona 

! wyłącznie przez konnicę. Walczono w ciągu 
j 4 godzin ze zmłennem szczęściem, gdy • jed­
nak czGlgl w;oskle zjawiły s> na polu bl-

, 'WY, zwycięstwo przechyliło się na stronę 
Włochów. 

Abisyńczycy cofnęli się w kierunku pół­
nocno - wschodnim, ścigani przez kawaler 
ję wioską. 

W godzinach wlecrornvoh w o ł s k a 
wł~~k?e wk roczy ł y do NegelU, a w ehwi 
le r ''*m r a rezvdenc|I rasa Desty zawi 
snal ' / t n r i a r o barwach włosklch-

7dobycz wojenna iest bardzo znacz­
na. W rece włoskie dostałv s5c dużo ilo­
ści broni i amunicji , a także m:->g^7v"v i 
sk łady. * 

ZAMEK V SANDRlNGHAJt* 

Zamek królewski w Sandrhigha.n w którym zmarł król Jerzy V 

Na f ront fe północnym rozpoczęła sic 
Już podobno ofenzywa włoska w okręgu 
Tembien. 

Uzupełniająca mobilizacja w Abisyni i 
zarządzona przed 3 dniami przez negusa 

nie może mieć żadnego /na zenta spowo 
du braku broni-

PRZERWA W OPERACJACH. 
Dzibut t l , 23. 1- — Na fror.cie północ 

nym położenie bez zmian. N.) odcinku 
Makalle, a zwłaszcza r.-i obu fsgo skrzy 
dłach, ma|a mcJęce utarczki pomiędzy 
patrolami- Na ca łym tyra froncie W ł o s i 
rezbudewuia 1 

i i m e c i i - i i j ą swole s ł i n o w b k a . - ^^^fc 
ffa frontŁE połirdn^owyin, ink sic zda 

Je- i - - -1:»«-' l .-i przerwa w ofensywnym po 
cjjcdzłe Włochów na pńłnoc I południo­
w y zachód od Dc|n- Dochodzi ty lko do 
większych lub mniejszych utarczek ze 
strażami ty lnemi cofających sfe kolumn 
ra«" Dcsrv. 

W najbliższych dniach sytuacja na tym 
odcinku somalijskiego frontu niewątpliwie 
wyjaśni się na tyle, że będzie można zoba­
czyć, czy Włosi wykorzystają powodzenie w 
K M i s t e rozszerzenia i p o g ' c ' . v c n i a okupneJI 
terenów pomiędzy granicą angielskiej kolonji 
Kopia i i''c'-i \ ' : '» D*"'1r :>- c^v też. p ł • 
"r/estawszy na zdezorganizowania s'ł r a ' a 
Desty — usadowią się na punktach najbar­
dziej dogodnych do utrzymania, choćby na­
wet przyszło wycofać niektóre oddziały z 
n ; f | "c v i ' ę t y c h ?UV'\'-

Rozgoryczenie wśród studentów. 
Marzenia o obniżce czesnego rozwiane, m 

WARSZAWA, 23- 1- — Przed kilku ty­
godniami pojawiły się w prasie krótkie 
wzmianki o możliwości obniżenia czesnego 
na wyższych uczelniach w granicach od 10 
do 15 procent. Stylizacja tych komunikatów 
była tego rodzaju, iż szerokie rzesze młodzie­
ży akademickiej oczekiwały objęcia tą zniż­
ką wszystkich studentów. Byłaby to minimal 
r.a ulga, jaka mogłaby spotkać młodzież, o-
czywiście najzupełniej niewystarczająca wo­
bec katastrofalnej sytuacji, w jakiej więk­
szość studentów się znajduje. 

Okazało się jednak, że nawet na tak mi­
nimalne ulgi młodzież absolutnie 

liczyć nie może. 
Odbyła się druga konferencja ministra oświa 
ty z prezesami Bratnich Pomocy wyższych 
uczelni. 

Na konferencji tej przedstawiciele młodzie 
ży wykazali, iż życiową potrzebą jest obni­
żenie czesnego o 50 procent. 
Biorąc jednak pod uwagę ciężką sytuacic 
budżetowią, reprezentanci młodzieży prosili 
o obniżenie opłat o 33 procent, z tem, że po 
zostałe 17 procent pokrywałyby kasy stowa­
rzyszeń samopomocowych, po uzyskaniu od­
powiednich subsydjów. 

Wynik tej konferencji rozwiał wszelkie 
nadzieje młodzieży. Przedstawiciele jej nre 
uzyskali żadnych konkretnych zapewnień, że 
czynniki miarodajne, pragną przyjść młodzie 
ży z pomocą, poza ogólnikami. 

Obiecywane ulgi nie mają żadnego zna­
czenia praktycznego, gdyż są jedynie rozsze 
rżeniem uprawnień dziekanatów w przyzna­
waniu indywidualnych ulg w opłatach. 

Wobec stanowiska czynników miarodaj­
nych wśród rzesz akademickich panuje wiel­
kie rozgoryczenie. 

Na Politechnice warszawskiej zwołano 
na dziś wiec, w celu omówienia sytuacji, ja­
ka się obecnie wytworzyła. 

18 milionów złotych 
zostawił po sobie Kipling. 

LONDYN 23.1. Po zmarłym Rudyardzie 
Kip!2ngu został ogromny spadek, wynoszący 
około 750.000 funtów (okojo 18 miljonów 
złotych). Jest to największy majątek, jaki 
zdobył dotychczas pisarz. Sama tylko „Księ 
ga Dżungli" p : T y n o s ! ł a roczne znakomite­
mu pisarzowi 10.000 fun'ów. 

in zoilu zniesione opłat? 
za re jes t rowanie r o w e r ó w ? 

Lódź, dnia 23 stycznia. Sfery zainle-
resowane rozpoczęły starania u władz mia­
rodajnych w Warszawie o całkowite skaso­
wanie opłat za rejestrowanie rowerów. — 
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu złożo­
no już odpowiedni memorjał. 

Czas najwyższy, aby sprawa ta została 
zrealizowana. Rower dziś jest wprost nie­
zbędny dla ludzi pracy jako tani środek lo­
komocji, przeto zwolnienie obywateli od pla 
cenią tego podatku byłoby rzeczą bardzo 
wskazaną. 

http://Ut.ASKAWIP.NIE
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Świece w doniczkach. 
Oryginalny protest przeciw drożyźnie prądu elektrycznego 

Częstochowa, 23. 1- — Wczoraj wie ' 
czorem liczni przechodnie zwracali uwa 
sre t a wvstawv sklepowe bielskiej fabry 
k i sukna Jankowski Karol i Svn Dosiada 
tlącej skład fabryczny w naszem mieście 
przy ul. Najśw Marji Panny 39-

Na wystawach tvch zostały umiesz 
czone na soecialrrych kwietnikach dwie 
ouże doniczki, napełnione ziemia w środ 
ku których 

tkwł ły zapalone świece. 

Doniczki byty ubrane bibułka-biało-czarr 
ną. stwarzającą pozory żałoby. 

Obok doniczek umieszczono napisy 
0 0 

wybite specjalnie w drukarni'o nasteou 
iacel treści: 

„Nie mogąc korzystać z drogiego 
światła elektrycznego, które w naszem 
mieście nie tanieje pomimo, że wszyst­
kie produkty potaniały, zmuszeni jesteś 
my zrezygnować z elektrycznego oSwie 
tlenia okien wystawowych". 

Światła na wystawack rzeczywiście 
były pogaszone- Paliły sie tylko śwlecz 
ki. Wewnątrz sklepu paflono światła ciek 
tryczne zredukowane do minimum-

Szerokie rzesze publiczności t w ożv 
.wiońym tym punkcie miasta głośno ko 
mentowaty ..żałobny" str-łłk-

K I N O - T E A T R 

MIRAŻ 
1 1 L i s t o p a d a 1 6 . 

D Z I S PREMJERA! 

Najweselsza i najmelodyjniejsza komedja wiedeńska 

LUBIĄ MĘŻCZYŹNI 
S z o k ę S z a k a l i — Rozsl Barsony — E r n e s t Y e r e b e s — T i b o r v . H a l a m y 

Konkurs z nagrodami 
za uważne czytanie. 

Obniżka cen biletów autobusowych 
na linfacli P. K. P„ 

Warszawa. 23- 1. — Zgodnie % ogól-
nem dażcniiem do obniżki kosztów komu 
ril»acji. wprowadzono szereg udogod­
nień i obniżek na liniach autobusowych 
polskich kolei państwowych. Obowiązu 
fecy obecnie zimowy rozkład jazdy u-
względnia w jaknajszerszych granicach" 

potrzeby pasażerów* 

Na szlakach turystycznych uruchomiono 
autobusy w takich godzinkach, aby urno 
żliy/ić turystom korzystanie z przejaz 
Idów w połączeniu z poclacrami wzgled 
nio z innemi autobusami. Wprowadzono 
nowy typ biletów abonamentowych 

Kradzieże bez końca. 
ŁÓDŹ, 23 stycznia. Ubiegłej nocy doko­

nano włamania do mieszkania Dwojry Lewi 
nowej ,przy ulicy Piotrkowskiej 41. Łupem 
złoczyńców padły futra, garderoba, platery 
stołowe Itp. rzeczy ogólnej wartości około 
3 ( pół tysiąca złotych. 

Kradzież zauważono dziś rano \ zaalar­
mowano policję, która wszczęła dochodze­
nie. 

Z I J % * C l * W I O S N A ? 
Stan pogody w Ł o d z i , 

ŁÓDŹ, 23 stycznia. W dniu dzisiej­
szym, o godzinie 9 rano temperatura w y 
nosiła w Łodzi, w centrum miasta 1 sto 
pień DowyżłS1! zera. (Najniższa tempera 
tura w nocy zero stopni.) 

O rei same! Porze bVometr wykazy­
wał ciśnienie 741,5 milimetra- Tenden-
'cła barometryczna dalszy spadek.ei/słe 
nia. 

Słabe wiatry zacfiodnle I połudnlowo-
zachodnfe. 

W clagu 'dnia dzlsfejszego pogoda Bez 
zmian. Spodziewane opady. 

10-cioprzc jazdowy ch: 
zarówno pasażerowie stali Jak I turyści 
korzystać mogą dzięki tym biletom ze 
znacznej zniżki, wynoszącej od 25 do 40 
proc. ceny przejazdu-

Na innych szlakach, posiadających cha­
rakter handlowy i przebiegających przez 
północno- wschodnie połacie kraju ze 
względu na stan ekonomiczny ludności, za 
stosowano ogólną zniżkę taryly, wyno 
szącą od 15—20 proc. przyczem na liniach 
biegnących równolegle do hnji kolejowych 
obniżono taryfę do poziomu ceny biletu ko 
lejowego podmiejskiego. Zmniejszono rów 
uleż ceny biletów powrotnych o 20 proc. 
Ceny biletów szkolnych i miesięcznych rów 
nież o 20 proc-

Łódź, 23,1. Konkurs polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
„Krateczek" utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 

przenacza U nagród pieniężnych: 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa" piąte słowo z cyfrą „ 5 " w tek­
ście „KRATECZEK"! Uwaga! 

Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży 
ŁÓDŹ, 23 stycznia. Zagadkowy wy­

padek wydarzył sie wczorai późnym 

i pożarów. 

sie wczorai 
wieczorem orzv zbiegu ulic Naplórkow 
skiego j Słowiańskiej. Ulica przechodził 
mężczyzna w towarzystwie młode! ko­
biety. Nagle 7 iedneł * bram wypadło 
na ulice kilka osób. Jedna z nich chlu­
snęła mężczyźnie w twarz iakłmś gry­
zącym płynem. Był to jak się następnie 
okazało kwas solny. Mężczyzna w o-
statnlel chwili zasłonił twarz reka. "co 
go uchroniło od nieuniknionego wypale 
nia oczu. Idąca z mężczyzna kobieta zo 
stała również oblana kwasem. 

Zawezwano niezwłocznie karetkę PO 

DAJ-ILE NOZESZ 
• i Fundusz Szkolnictwa Polskiego 

Zagranico. 

Dziś premjera! 
C e g l e l n l a n a 2 . Bezkonkurencyjny podwójny program! 

CZŁOWIEK O STU 

M A S K A C H 
53$ Ketti GaHian i Spencer Trący 

L . K N : ; ; r ^ » I/>SE MOJICA 
P I E Ś Ń K O Z A 

POCZĄTEK S E A N S Ó W 0 GODZINIE 4-EJ. 

gotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża. Przybyły lekarz stwierdził u 
mężczyzny dotkliwie poparzenie całej 
twarzy l przewiózł poszkodowanego na 
kuracje do szpitala. Kobieta odniosła 
ooarzdnia lewej stopy i uda. 

Ofiarami zagadkowego zamachu d a 
zali sie 26-letnl Karole CJer. zamieszka­
ły przy ulicy Łącznej 5 oraz Erna Rohr, 
zamieszkała orzv ulicy Słowiańskiej 22 
Sprawcom udała sie zbiec Zaailarmowa 
na pollcfa wszczęła za nimi poszuklwa 
nia. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Rząd Lavala zgłosił swoją dymisję 

spowodu ustąpienia Herriota z gabinetu. 
(—) Polskę na pogrzebie króla Jerzego 

reprezentować będą gen! Sosnkowski i am­
basador Skirmunt. 

(—) W Łucku skazano Aleksandra Kuca 
za organizowanie zamachu na wojewodę Jó-
zewskiego na 9 lat więzienia. 

( ) Wczoraj komisja sejmowa obrado­
wała nad budżetem Ministerstwa Opieki Spo 
łccznej. Min. Jaszczoit roztoczył smutny o-
braz półbezrobocia, które obejmuje 4 do 6 
miljonów ludzi. Bezrobotnych jest w Polsce 
około półtora miljona, samych inżynierów 
bez pracy — 2200 osób. 

Rząd zastanawia się nad redukcją czasu 
pracy, aby zatrudnić większą ilość ludzi. 

(—\ Dyrekcja tramwajów miejskich w 
Łodzi w odpowiedzi na postulat rady tymcza 
sowej o zastąpieniu tramwajów autobusami, 
wygotowała uzasadnienie o niemożliwości 
zrealizowania tego postulatu spowodu złego 
zabrukowania ulic. 

(—) Dziś prez. Ołazek przedłoży radrłe 
tymczasowej i uzasadni budżet na r. 1936/87 
w którym przeprowadzono szereg redukcyj 
w dziale subwencyj. Dyskusji nad budżetem 
dziś nie będzie. 

(—) W pokojach umeblowanych T. Fle­
ka, przy ul. Narutowicza SI , otruli się: Mie­
czysław Tandecki (Składowa 81) i Salomeą 
Slbmkowska (Krucza 6) . 

Strzał w pokoju sublokatora. 
Z E M S T A P O R Z U C O N B | Ł W O W l A W K I . 

znalazła w Ze Lwowa donosza: 

Komlsas-Jat VI . P. P- zawiadomiony 
został, iż przy ul. Nowy Śwtat 1. 4 za­
szedł wypadlek usiłowanego zamachu 
morderczego. 

Przy ul. Nowy Świat 1- 4 na I. p. mlcsz 
w^cr oharakh lokatora Kazjmierz 

w sensacyjne) rol i k a p i t t n ł - k e -
żaków w porywającym f i lmie 

K A 

Wielkie nadużycia w szpitalu 
Niespodziewane wyniki lustracji. 

' Z Chorzowa donoszą: 
Tak, Jak w innych działach" Magistra 

tu m- Chorzowa, przeprowadzono w o-
statnlm czasie również trzykrotne rewi 
zje w administracji szpitala miejskiego 
przy u'. Kilińskiego- W wyn ik ł dwóch 
pierwszych rewizyi komisia stwierdziła 
brak mniejszych sum, a w toku trzeciej 
rewizji, stwierdzono w kasie szpitalnej 

brak poważnleiszej sumy. 
Natychmiast oo wykryciu tych niedo 

kładności kierownictwo magistratu za­

wiesiło w czynnościach służbowych is 
dnego z wyższych urzędników magistra 
tu, odpowiedzialnego za gospodarkę f i­
nansową szpitala. 

Dochodzenia w tej sprawie nie sa Je 
szcze zakończone, niemniej w czasie dal 
szych dochodzeń komisja stwierdziła co 
raz to większe niedokładności w kasie 
szpitala-

Magistrat skierował sprawę nadużyć 
do władzy przełożonej, która Jfi*1 Slaski 
Urząd Wojewódzki-

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

Ceglelnlana 15. 
telefon 149-07 

od 8—11 r a n o i od 4—8 w i e c z . 
niedz. i święta od 9 — 1 . 

D r . m e d 

MARKOWICZOWA 
Choroby skórne i weneryczne 

p o w r ó c i ł a 
Z a w a d z k a 14 , t e l . 1 6 6 - 3 5 . 
Przyjmuje od 8—11 raao i de 3—8 wi te * . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 1 meezonlciowe 
CE01ELN1ANA 7. TeL 141-34 
Priyfcmne od t o d z . 8—10, 1 2 - 2 , 5 - 6 wieaz 

W niedziele i łwie ta od 9 do 11 rano. 

D o k t ó r 

W I K T O R Ł U K O J % $ K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b uszu, 
nona, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź, Zawadzka 3, fr. I p. 
przyjmuje od godr. 3 do 6-ej. Telefon 190-12. 

Dr. med. M. GLAZER 
C b o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. T«L 185-49 
przyjmuie od 12 — 2 i od T — 8Va wiecz. 

w niedziele i ł w i e U od 10 — 12 w pot. 

Dr. med. N ITECKI 
c h o r o b y s L ó r n e . w e n e r y c u e 

I R . o c z o p l c i o w e : 

NAWROT 32, front. I piętro — t e l 213 18 
przyjn»MJe o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d $ . 3 0 — 9 w . 
w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o l 

Dr. HENR Y K O W S K l 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h ^ 

pnoprowadził sie na ul. TRAU&tfTA 9, 
f r o - . t ł p i ę t r o , l e i . 2 6 2 - 9 8 . 

DR. MED 

N I E W I A Ż $ K • 
Snec.chor.wenerycznych, skórnych! łekenelnych 
A N D R Z E ) \ S , telefon 159-40 

orryimuie od 8 - 1 1 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. i twieta od 9—12 pp. 

* 4 « - i i - • W I . c i . , 
» - U . J O 

w al.d.lcl. I popi 

Or.med. Henryk Ziomkowski 
Speej. chorób wenerycznych, ikórnych, 

w toto w I moczopłciowych. 
6-g-o S i e r p n i a 2. t e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedzjek 
i święta od 9—12 w pot. 

Dr. J. N A D EL 
akuszer — ginekolog 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c b , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano < od 5—8 wlecz, 
w niedziele i święta od 9—1 popoŁ 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety < dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, te i . 1 4 9 . 3 9 
przyjmuje od t — I 1 od 16 — 8 w R c t t t l m ^ ^ 

w a l .d i le la I r v t ( t a od 8 — 1 w poi. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P I O T R K O W S K A 10 . T , i e f . 24521 
Przyjmuje od godz. 8—32? po poł. i od 
7 - 9 wiecz. Nisdz. i święta od g. 10-1 w poł. 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjal ista akusze r -g ineko log 

d i a t e r m j a 
ul. Piłsudskiego 51, te l . 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

L e k a r z - dentysta 

C z e s ł a w I W A N O W S K I 

Nawrot 35. p. I I 
Przyjmuje od 6—8 wiecz. 

Dąbrowski. a i»ve'r f t -Pom-chniki . : za 
Jęty ostatnio w jednym z lwowskich 
urzędów- W godzinach popołudniowych 
do mieszkania Jego przybyła znajoma 
jego Stefanja Murskai. b- uczenica Semi 
narjum naucz, zamieszkała przy ulicy 
Nabielaka 1- 67 i podczas rozmowy wy 
ciągnęła momentalnie mały rewolwer 
bębenkowy i oddała Jeden strzał do Dą­
browskiego, raniąc go zresztą lekko, ku 
la bowiem postrzeliła go w orawv gór 
ny policzek w ten sposób, że przecięte 

skóro, poczem wylot swól 
muszli usznej. 

Prawdopodobnie Murstfa w zamiarze 
morderczym skierowała broń w głowę 
Dąbrowskiego, który w krvtvcznvm mo 
mencie usunął sie. wobec czego został 
tylko powierzchownie ł lekko ranny. 
Lekarz diyiuruy DOgotoxvia ratunkowe­
go zalał sie opatrzeniem rany. a tymcza 
sem funketionarjusze policyjni doprowa­
dzili Murska do komisariatu, skad 'Ja* bez 
zwłocznie odstawiono do dyspozycii W y 
działu Śledczego. 

Prawdopodobnie uslłowany zanucli 
morderczy na osobls Dąbrowskiego D O 
pełniony został przez Murska na tle zer 
wania z nia znajomości orzez wymlenlo 
nego. Po przesłuchaniu Murska została' 
aresztowana. 

cena światła ? 
ŻYCIE PABIANIC. 
L A J % P r N A F T O W E W J * I E $ Z K A N 8 A C H < 

Kiedy obniżona in\ ' 
Pomimo zapowiedzi czynników oficjal­

nych oraz mimo potanienia cen węgla kosz­
ty użytkowania do celów oświetleniowych 
prądu elektrycznego, dostarczanego przez 
Miejski Zakład Elektryczny, do dnia dzisiej 
szego utrzymuia sie na starym wygórowa­
nym poziomie. Odbiorcy prądu, a iest nim 
szeroki ogój mieszkańców miasta, cieszył 
sie zgóry zapowiedzią obniżki stawki na 

ŻYCIE ZGIERZA 
OPŁATEK L. O. P. P. 

Koło LOPP. nr. 11 w Zgierzu powstało 
dzięki intensywnej pracy kierownika d. fir 
rry L. Uryson, a obecnie „Texas" p. Ru­
dolfa Hila, oraz inż. Kamińskiego instrukto 
ra powiatowego W roku 1934 liczyło człon 
ków 38 rzecz, i 293 popierających, rekru­
tujących się z pracowników i robotników 
wyż. podanej firmy. 

Ostatnio odbyło się zebranie ogólne w 
lokalu Zw. Z. Z. mieszczącym się przy ul. 
Narutowicza na którem miał być wybrany 
nowy zarząd, Wobec jednogłośnego orze­
czenia członków aby nadal pozostał stary 
Zarząd, wybory się nie odbyły. Skład za 
rządu przedstawia się następująco: Prezes 
p. Blaj Adolf z-c* p. Ziętkowskl Józef se 
kretarz p. Skórka Koman, z-ca p. Zabłocka 
Regina, skarbnik" p. Figirski Stefan, z-ca p. 
Kośpian Jadwiga, gosp. p. Konikowski Ka 
z:tnierz, z-ca p. Kahiźny Jan. Komisja rewi 
zyjna pp. Rotenberg Dawid Rindileich Er 
win i Janicki Kaz. z-cy Szymczak* St., oraz 
Calcerski St. delegat na zebranie do pow. 
i okręgu p. Skórka Roman, z-ca Mikołaj 
czyk Paweł. Zarząd podziękował, zebra 
nym za ponowny wybór i zaprosił na ł-szy 
tradycyjny opłatek który sie odbył 18 sty 
cznia w lokalu Nien.icc. Pow. Gim ul. Pił­
sudskiego 17. 

światło elektryczne, a tu tymczasem o obniż 
ce nawet mowy niema, światło elektryczne 
nadal jest luksusem dla wszystkich zara­
biających najemną pracą na chleb powsze­
dni, nie mówiąc już o bezrobotnych lub ro­
botnikach fizycznych, którzy już dawno zre 
zygnowali z tego luksusu, kopcąc w mlesz 
kaniach lampki naftowe albo zgoła łuczywa 
smolne. 

Mieszkańców niewiele może obchodzić 
faikt, iż w swoim czasie dawny zarząd mlei 
ski zawarł był zlą urnowe. Zła umowa musi 
być zrewidowana 1 Miejski Zaktad Elektrycz 
ny, do którego wszyscy roszczą uzasadnio­
ne pretensje, winien we własnym Interesie 
spowodować'jaknairvehleisze obniżenie c e ­
ny prądu dla drobnych odbiorców. 

CIEKAWE WYKŁADY O STOSUNKACH 
POLSKO - NIEMIECKICH. 

W tych dniach rozpoczął sie cyk! wykla 
dów. 7oreanizowanv.ch orzez pabianicki od 
dział Polskiego Związku Zachodniego, p o ­
święcony oświetleniu dzisielszych stosun­
ków, takie istnieją pomiędzy Polska a Niem 
cami. 

Uroczyste otwarcie kursu odbvło słe w 
lokalu Domu Ludowego przy ul. Kościuszki 
w obecności delegata Zarządu okręgowego 
z Łodzi oraz prez. miasta p. B. FutymY. o-
raz licznych delegacvi rwiazków I stowarzy 
szeń z terenu m. Pabianic Po okolicznościo 
wych orzemówieniach. odcrvt wvetosił pre-
zs oddziału £abjanickiego Związku dyr. T . 
Botner. Krótki referat na temat stosunków 
Dolsko - niemieckich wygłosił również Dr-
Witold Eichler. Słuchaczów zebrało sie spo 
ro w liczbie ponad 50 osób oboiga płci. 

Do wiadomości ogółu należy podać, że 
wykiadv nodobne odbywać sie beda 3 razv 

w tygodniu tj. w poniedziałki, środy i piątki 
ka*dego tygodnia w godzinach od 7 do 
8.30 wieczorem w lokalu Dormi Ludowego. 
Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

PODP1ŁOWANY SŁUP. 
Jeden z nraeowników M.Z.E. w Pabjanl | 

C*FH doniósł władzom bezoieczeń<ł,va ou— • 
blicznesro. że nrzy zbiegu ulic Warszaw­
skiej i Cegielnianei nieznani sprawcy podpi 
iowali slup z przewodami elektrycznemi. 1 
Sprawców złośliwego figla szuka policja. 
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Przez włoskie okulary. 

CZY LIDZ YASSU ZOSTAŁ OTRUTY? 
NIEZNANE fZCZEGÓty Z Z 1 T C I A B Y Ł E G O CESARZA 

Nowy ginach audytorjów uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 

Asmai a w styczniu 
„ W Et jopj i— wszelkie tajemnice są tak 

dobrze strzeżone. Czy dowiemy sie kiedy, 
kolwiek, w jakich warunkach zginał Lidz 
Yassu? Osoby, przybywające z Addis-Abe 
by przez Erytrejc, twierdzą, że pod tym 
względem niczego dowiedzieć się nie moż 
na od negusa. Podobno nawet jest lepiej 
nie wspominać wcaie o Lidż Yassu w obec 
ności króla kićlćw... Ale pomimo to pewne 
szczegóły zdołały przedostać się do szer­
szej wiadomości.. 

Lidż Yassu, jak wiadomo, był synem cór 
ki wielkiego Menelika i rasa Michała. Przy­
stojny, elegancki, i jak twierdzą, inteligent­
ny, był przez samego cesarza naznaczony 
na je#* następcę na tronie Salomona. Mene 
lik dał mu jako nauczyciela wiernego stare 
go króla Bituffeda Tesammę. Ponadto, bę­
dąc chorym, a obawiając się, żeby cesarzo­
wa Taitu nie zapragnęła ^zagarnąć władzy 
dla siebie, wyznaczył radę regencyjną w o-
sobach rasa Michała 1 rasa Woldcgiorgisa. 

Wówczas właśnie, Udz Yassu, czując 
sie swobodniejszym, wyrzekł się małżonki 
swojej, a siostrzenicy cesarzowej, którą po­
ślubił wbrew woli, a pojął za żonę córkę 
TaJde Halmanota, dawnego wodza Godża-
mu, piękną czternastoletnią dziewczynę. 

Wkrótice potem zmarł Menelik na udar 
apoplektyczny w czasie, gdy Lidż Yassu, 
który okazał się gwałtownym i okrutnym, 
przywiózł z wyprawy na zachód licznych 
niewolników. Pierwszym gestem «.*owego ne 
gusa, który coprawda przyniósł zaszczyt je 
go uczuciom synowskim, ale okazał się nie 
zręcznością polityczną, było naznaczenie oj 
ca głównodowodzącym armji cesarskiej.'' 
Wzbudziło to niezadowolenie Innych wo­
dzów, gdyż Michał był nietylko ze szczepu 
Galla, ale również wyznawcą Islamu, Jak 
sam Lidż Yassu Z ministrami i wodzami 
obchodzono się bezwzględnie, a zwłaszcza 
obecny N C G U 3 , ówczesny Tafarł Makonnen, 
popadł w niełaskę, został zawieszony w 
swyich czynnościach administratora Harraru 
I przywołany spowrotem do Addis Abeby. 

Wszystkim pamiętna jest jeszcze polity­
ka zagraniczna Lidż Yassu. Wystarczy przy 
pomnieć, że faworyzował islam i Niemców. 
I dlatego Haile Selassie po wstąpieniu na 
tron, chcąc zaznaczyć odmienny kurs swej 
polityki, przy okazji podróży po Europie, nie 
wylądował w Hamburgu. 

Prowadzący rozwiązłe życie Lidż Yassu, 
podczas pobytu swego w Harrarze został 
bardzo ostro potraktowany przez francuskie 
go misjonarza, księdza Jarousseau. Zaś 
Abuna Mateos, duchowny Koptów, z Addis 
Abeby rzucił anatemę na nieobecnego negu­
sa za rozdanie Somalisom sztandarów z na­
pisami muzułmańskiemi. 1 wówczas Tafari 
Makonnen, obecny negus, a kuzyn daleki Me 
nelika, zainterweniował, proklamując cesa­
rzową Zaoditu (pierwsza władczynie Etiopii 
od czasów Maszedy królowej Saby) której 
sam był następcą. 

Pobity w Harrarze Lidż Yassu dostał się 
do niewoli w Tigre, został zesłany na górę 
Salale i powierzony dozorowi rasa Kassy 
Dargie. Kassa Dargic był poddanym wier­
nym, który wydał surowy nakaz ścisłego 
nadzoru nad uwięzionym Lidż Yassu. J e d ­
nakże wobec przedłużającego się uwięzie­
nia eks-cesarza dozwolono mu wkońcu 
przyjmować odwiedziny osób postronnych..-
Utrzymują, że bardzo często odwiedzała go 
pewna kobieta. Dość, ie 20 maja 1932 r. u-
daio się Lidż Yassu wymknąć się z więzie­
nia w przebraniu kobiecem, o czem negus 
dowiedział się dopiero kilka dni później. 
Gwałtownie wzburzony tą wiadomością, za 
rządził surowe śledztwo. Dowiedziano się 
przy surowem badaniu kilku podejrzanych 
osób, że Lidź Yassu zdołał zbiec przy porno 
cy rasa Haile Taklehalmanota. Trafiono na 
jego ślady, uwięziono go ponownie i zam­
knęło w Garamullata, o 50 .kilometrów na 
południe od łlarraru, pod dozorem dedżaka 
Gabrć Marjama. 

Odtąd strzeżono Lidż Yassu surowo. 
Nikt nie miał prawa zbliżyć się do Garamui-
ir.to prócz osób, posiadających pozwolenie 
negusa: Lidż Yassu spożywać mógł dowol 

Podziel sie z biednym głodnym! 

ną ilość alkoholu, lecz dniem 1 nocą przyku 
ty był złotym łańcuchem do duchownego — 
Kopta. Grek z Harraru dostarczał mu zapro-
wiantowania, lecz nikt, prócz negusa, nie 
wiedział o właściwym stanie zdrowia byłe­
go władcy, ani o terminie jego kary. 

Pewnego dnia nie ujrzano więcej kupca 
greckiego, dostarczającego prowianty. Było 
to w lipcu roku ubiegłego. Z faktu tego wy­
wnioskowano dyskretnie, że Lidż Yassu ży­
cie zakończył. Mimo to są ludzie, utrzymują 
cy, że ktoś inny dostarczał prowiantów, lecz 
zdaniem powszechnem był to tylko umyślny 
wybieg władz, by mylnie naprowadzić ogół 
na myśl, że Lidż Yassu żyje jeszcze. Istotnie 
zgon jego został oficjalnie potwierdzony do 
piero w listopadzie. 

Wydaje się bardzo prawdopodobne, że 
Lidż Yassu, osłabiony I dosłownie zidjocia-
ły spowodu nadużycia atkoholu i stosowane 
go dla niego regime'u był ponadto umiejęt­
nie i stopniowo zatruwany. 

Koptowie zachowują wbrew wszystkiemu 
monopol na fabrykację I sprzedaż trucizn. 
Zastosowali prawdopodobnie całą sztukę 
swoją dla usunięcia wroga swego. Czy uży 
Ii w tym celu „strofanos", który, podany w 
kawie, 

w ciągu sześciu tygodni 

zabija nieomylnie, nie pozostawiając żad­
nych śladów? Tak, przynajmniej, utrzymują 
niektórzy. 

Syn Lidż Yassu, zupełny analfabeta, żyje ! 
niemal w nędzy. Co do wdowy króla królów • 
— przychodzi dwa razy tygodniowo do lęka 
rza szpitala w Di ibutt i , gdyż jest chora. By 
loby jednak rzeczą daremną chcieć dowie­
dzieć się czegoś od niej: jest nieprzystępna 
i osłania się milczeniem. 

Zaś „fitaurari" Gessesse Bele, który w 
swoim czasie wydał Lidż Yassu, został pod 
niesiony do rangi dedżaka z tytułem zastęp 
cy głównodowodzącego armją Godżanu". • 

Walicki. 

W 

a zmniejszysz znacznie nędze, 
S P E C I A L c t H A u l t t , 

T E L E F U H K E H 
M I S T R Z T O N U / P R E C Y Z J I L F O R M Y 

Na Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego odbyła się uroczystość poświęcenia 1 inaugura­
cji nowego gmachu audytorjów Uniwersytetu. Nowy gmach posiada jedno audytorjum 
mogące pomieścić 1072 osoby, jedno audytorjum na 550 osób, dwa audytorja na 256 
osób każde, ponadto 8 pokojów, pomieszczenie pomocnicze I schrony przeciwgazowe. 

T o n a m wysta rczy , . , 
— — M Napad no bank. wmAamm 

W Paryżu dokonano jak doniosły o 
tem depesze, niezwykle śmiałego napa 
du bandyckiego, który wykonany został 
zupełnie na wzór amerykański- Przv bul 
warze Saint-Germain znajduic sie fiija 
bainku ,,Societe Generale de Credit Indu 
striel et Commerciai". w której nrócz dv 
rektora urzędują 4 osoby i woźny- Bank 
zamyka codziennie swoje kasv w porze 
obiadowej i z tego to momentu skorzy 
stsiUi bandyci. 

O godz 12 w południe do banku we­
szli dwaj osobnicy, którzy zażądali od 
kais'jera jakieJś informacji. Urzędnik nie 
miał nawet czasu odpowiedzieć. edv w 
drzwiach pojawili sie trzej da'si bandy 
ci i wyciągnąwszy rewolwery, fcrzy 
kneli: 

..Rece do góry"! 
Wszyscy bandyci byli elegancko ubra 
ni i robili wrażenie jakichś wytwornych 
Mintów- Gdy jedni z nich teroryzowa 
Ji urzędników rewolwerami, drudzy wy 
'Jefi 2 kieszeni sznury i zaczęli wiązać 

j,swoje ofiary. Najpierw wiec związali 

wszystkim ręce w tyle. poczem ustawili 
wszystkich na środku razem i związali 
im 'jednym sznurem nogi. 

Po związaniu urzędników. nrzvstapi 
H do rabunku- W szufladzie biurka kasje 
ra znaleźli klucze, któremi otworżv'i ka 
se ogniotrwała i zabrali z r.iei 

218.000 franków-
Na szczęście dirugiej kasy. w której zi.aj 
dowala sie większa suma, nie zdołali o-
tworzyć-

— To nam wystarczy! — zawołał 
herszt bandytów. I bandyci opuścili bank 
zamknąwszy za soba drzwi Gdv bandy 
ci wyszli, skrępowani urzędnicy zdołali 
uwolnić sie z więzów } jeden z nich wy 
szedł przed bank. jedynie 7 rekami zwia 
zanemi z tyłu. wzywając pomocy policj ;-
Rozpoczęto też natychmiast pogou za 
bandytamit ale rvie zdołano dotychczas 
ich schwytać- Najciekawsze jest, że w 
chwili, gdy bandyci wiązali urzędników 
przed gmachem banku, na ulicy, orzecha 
dzall sie nieprzeczuwaiacy niczego złe 
go dwafi strażnicy bankowi. 

M«rta Hempel -Olerdawa 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Marta zakochała się w swoim żonatym 

szefie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy­
korzystać swei przewagi. 

Pod naciskiem ciotki Pell | za namową 
Tadeusza wyszła zamąt za niekochanego 
Andrzeja. 

• * » 
Oparła konewka o żardinierke i spój 

rżała po salonie. 
— Ładnie tu — myślała — milo. do 

sfatnie... .Wszystko iest... prócz tego. co 
najważniejsze... Gdyby tu bvł On. na­
wet to suche stukniecie konewki n drze 
wo. miałoby inny dźwięk . Mogłoby 
tvch wszystkich pięknych rzeczy 'nie 
być. a nie byłoby pusto i obco I —- — 
tak samotnie — A tak ma bvć ciągle... 

Westchnęła ciężko i dalei przecho­
dzić poczęła od kwiata do kwiata. 

Weszła do pokoju Andrzeja. 
Na jego biurku stała zawsze duża 

Jej fotografja. Dzisiaj Jej tam nie było. 
Marta rozej rzała się 00 pokoju: foto 

grafja stała przy łóżku. * 
—- To zamiast mnie.. — pomyślała 
Ciekawa iestem, czy codziennie wie 

czorem tak ja przestawia,-. Czv mnie 
wciąż tak bardzo kocha, iak dawniej 
iak przedtem... Więc dlaczego?.. 

Podeszła do okna. podlała stojące na 
nJem kwiaty 

Ogarnęła Ją apatia, nieznane jej uspo 
sobierjju lenistwo, ociężałość • 

Oparła sic o framugę okna. wspiera 
iac na jej kancie głowa. 

*— Ot. komedia bez sensu. Która l ja 
I on gramy stale wibec siebie — my­
ślała. I mnie ILE i jemu źle.-. I noco to 
Wszystko... I dokąd tak będzie? Chodzi 
mv obole iak po rozmiękłym enmeie. 
Nogj wciąż grzęzną. wyciagamv je z 
uprzejrayrji uśmiechem i udaicmy .wo­

bec siebie, że mocny grunt czujemy pod 
stopami. I tak od rana do wieczora, i 
znowu od rana do wieczora, i znowu— 
Dlaczego sypialnia ma •'decydować o 
wzajemnym stosunku dwoiira ludzi?•< 
Ale skor n tak Jest. dlaczego on nie 
orzvidzie do mnie: tylko stawia sobie 
moja fotografie-.. Przecie jestem żoną 
— ma prawo — nie powiedziałabym 
nie. skoro zdecydowałam sie na małżeń 
stwo. Gdybyś tu był ty. Tadzik, nie by 
Iobv tego wszystkiego.. i nie myślała­
bym tak, jak myślę... 
" Wspomnienia poniosły la do dawno 
minionych chwil. Przymknęła oczy, 
od ruchowo uciekaiac w ten sposób od 
chwili obecnej I od tego co ja otaczało, 
i stwarzając w ten sposób większa ja­
skrawość wyobraźni. 

Tak dobrze wszystko pamięta ' 
Prawie czuje na uistach srctfk poca­

łunku Tadeusza • 
Widzi go tak wyraźnie — uśmiecha 

sie do niego 
Jest tak zatopiona w skarbcu swo­

ich wspomnień, że nie słvszv otwiera-
nvch 1 zamykanych drzwi * wejścio­
wych". 

To Andrzej wrócił do domu'. Idzie 
do swego pokoju. Przypadkowo wzrok 
jego pada na duże lustro w salonie, w 
któ^cm odbira sie okno iego nokoiu i 
oparta o framugę zamyślona Marta. _ 

Stenał I patrzał. 
7»kgdybv ktoś umyślnie na jego 

prjfftrtscie upozował ten pieknv portret 
w złotych ramach lustra 

Głowa Marty oparta o rame okna 
zalana była słońcem Włosv Jej łamały 
sie w złote fale. Lekko rozthylpnc usta. 
tika,z\'wa!v do połowy białe lśniące zę­
by. Cala iei postać, w ciemnei wełnia­

nej obcisłej sukni, rysowała sje wysmu 
kła linią na jasnej ścianie. W leniwem 
oparciu sie o framugę było w tej posta 
ci coś z rozkosznego omdlenia. 

Andrzej stał i patrzał w bolesnym 
zachwycie w ten piękny obraz: wie­
dział, że nie o nim myślała. • 

W pewnej chwili Marta podniosła lek 
ko powieki I przez zmrużone długie rzę 
sy patrzała w promień 6łońca. 

Oczv. usta i cała lei postać wyraża 
Mv zapatrzenie sie wstecz, w coś czego 
już nie było. a co musiało być — szczę­
ściem-

Andrzej czytał ta bolesna prawdę, 
jak w otwarte: księdze. 

• Dla niego nie było tu miejsca. 
Zazdrość ścisnęła mu serce, budząc 

, straszną nienawiść dto -— tamtego, 
j iZyły nabrzmiały mu na skroniach, 
• rcce drżały, zęby ścisnął aż do bólu. 
1 — Panuj nad soba, panuj — mówił 
mu w duszy ełos woli 

*A Marta stała wcia i w słońcu, chło 
nac 7 iego promieni gorąco dawnych 
pieszczot 

Andrzej 7. trudem oderwał od niej 
oczv. Cicho comał sie do przedpokoju. 
Bezszelestnie otworzył drzwi, wyszedł 
bezszelestnie zamknął ie za soba 

Ciężko odetchnął i otarł czoło z P° 
tu. , 

Stał jeszcze chwile na mrozie, ważył 
coś w sobie, coś w sobie .lam?!, z 
czemś sie zmazał • .\ 

Wreszcie mocno nacisnął 'dzwonek 
raz i drugi. 

Czekał-
Po newneJ chwili Marcinowa otwo­

rzyła drzwi. * ' * ' 
— O, to pan dzwoni! — . wvrzekła 

zdziwiona. " 
••— Zapomniałem kluczv zabrać — 

wviaśnił i wszedł głośno do orzedocko 
Z salonu wyjrzała Marfa z Konewką 

w reku. " . 1 -
— Ach', to t v ! — powiedziała swo­

bodnie _ Byłam pewna1, i e iakiś intere 
sant do ciebie tak bardzo nie w porę 
Zapomniałeś pewno kluczy? 

— Tak, właśnie. Ale co sie stało, że 
tv już leste'ś w domu I to Iuż Dewno 
dość dawno, skoro zdążyłaś sie zabrać 
do swoich ogrodniczych zajęć "S 

— Przyszłam dzisiaj wcześniei. bo 
nie było iednego wykładu. 

•— Profesor zachorował? 
— Nic wiem? Dość że wykład był 

odwołany. Prawda jak dzisiaj miło na 
dworze? Takie czyste, przyjoimne po­
wietrze. 

— Tak. nadzwyczajnie Przyjemne. 
— Głodny jesteś? 
— Jak wilk. 

— Pójdę popędzić Marcinowa. żeby 
nam prędzci obiad dała. 

I odeszła swoim lekkim żywym kro 
kiem. 

Andrzej poszedł do swego pokoju. 
Ciężko położył teczkę na biurku. 
Z gorzkim uśmiechem wziął fotografię 

Marty z nocnego stolika, chwile na nią 
Datrzał. potem postawił na zwykłem 
miejscu na biurku 

— Ona też dobrze nad soba panuje 
— pomyślał! — Takie gwałtowne prze 
skoki.... 

Za chwile znaleźli sie razem przy 
stole, tak zwykle naorzeciwko siebie. 

— Dużo miałaś dziś pracv? — zaczę 
la Ma r ta odrazu-

— Nie tvle pracy, ile dużo nudnych 
interesantów. 

— Masz mine zmęczona. 
— Znużyli mnie. Nie łubie przelewa­

nia z pustego w późne. To naiwiecei nu 
żv. A tobie dobrze szła robota? 

— Jak zwykle 
Chwilę jedli w milczeniu. Przv całej 

rozmowie nie spojrzeli sobie ani rozu 
w oczy. Oboje unikali tego. 

Marta pomyślała: 
— On iest taki innv dzisiai.-. 
A Andrzej: 
— Ciekaw, czv gdyby mnie zdradza 

la. tak samo byłaby opanowana... 
— Wiesz — odezwał sie ~ mam na 

dzieje, że na wiosnę będziemy mogli do 
kupić sąsiedni plac, ten pusty, niezabu 
-dowanv. 

— Tak? To doskonale! O tyle po 
większy sie og ród. 

— Właśnie o to mj chodziło. Chciał 
b"vm żebyś miała większe pole do dzia 
łania 

— To bardzo miła mv'śl z twe! stro 
nv. Chciałabym 7 naszego ogrodu zro­
bić coś i ładnego i dochodowego Wczo 
rai obmyślałam sobie iak można 

wszystko rozplanować, co siać. co sa­
dzić. Chciałabym już móc założyć in­
spekty i wogóle zabrać sie do tei robo­
ty. Nie masz pojęcia iak mi do tego pil 
no-

Andrzej pierwszy raz popatrzał na 
Martę. 

— Lubisz to? 
— Szalenie i tvlko o tem mvśle. 
— Gdybyż to prawda była!.. *— po 

mvślał. 
— Jeżeli rzeczywiście dokupisz ten 

sąsiedni plac. możnaby wtedy założyć 
mała pasiekę. Mielibyśmy miód dla sie 
bie ł na sprzedaż. Co o tem sadzisz? 

— Doskonała myśl A z ogrodu co 
zamierzasz produkować na sprzedaż?' 

—- Wszystko, co tylko sie da! Warzy 
wa. kwiaty, a iak drzewa podrosną — 
owoce. Zobaczysz jaki to będzie war­
sztat dochodowy! Na sezon letni trze 
ba hedzie założyć prowizoryczny skle­

pik owocowo^warzywno-kwiatowy! 
Osadzimy w nim Marcinowa. a do go 
spodarstwa na ten czas weźmie się ko­
go innego 

— Widzę- że masz szerokie ołanv na 
przyszłość. 

— O tak. Jeszcze ledna mvśl mam 
w głowie, o którei jeszcze ci nie mówi 
łam A już nad tem pracuję! 

— Cóż to takiego? 
— Obserwując kolonje dokoła mia 

sta. a zwłaszcza te- na którei mv miesz 
kanw. Jeszcze dawniej dawniej, myśla­
łam nieraz o tem, jak ludzie nie umieją 
praktvczn :e i. ładnie wvzvskać tvch 
mnieiszvch i większych kawałków zie 
mi. które maja koło swoich domów 
Rzadko tylko widywałam dobrze i ra-
c.ion*linie> rozplanowany i wyzyskany 
ogród Otóż obmyślam i opracowuję 
cykl wykładów-pogndanek specjalnie 
dla właścicieli takich jak nasza posia­
dłości-

— Bardzo mi sie podoba ten orojekt. 
To naprawdę bardzo dobra mvśl Dla-
czeeo nigdy nie mówiłaś mi o tem? 

— Czekałam, aż mi to wszystko do 
brze doirzcie w głowie 

— I juz zaczęłaś nad tem oracować? 
— O tak- Kilka ooeudanck mam iuż 

opracowanych całkowicie. Jeżeli cie to 
interesuje, możesz je przeczytać. 

d. c. n. 
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bezpłatnie - Bez ładne? dopłaty] 
' M b przr•vtn 1 iadfliaw wyri a> 

erorl/inia C»»i .- l i . ihu I Pozwól ml 
beapłatnle w celeeh naukowych na 
eeaa/tale astro locji I obliczeń ka­
balistycznych wjbrae dla Cichu 
odpowiedni, aaflceiliwy numer k> 
M> Loterji Państwowej. Podaj je-
dynla rok t salesląe urodzenia, 
wal 4>od uwaga, f Ja. Siyller-
SiKoInlk, j aa tam człowiekiem wia> 
da j . aunrunr wielu prac neuVo-
wyeh, redaktorem poczytnego 
plama „Świt" (Wladaa Tajemna), 
wybieram szczęśliwe numary loaow 
Loterji Państwowej a u p e l n ł a bezinteresownie, ula Dob ierana 
aa to tadneao wynagrodzenia, n a w a t w rasie wielkiej wy­
granej. Jedyną dla mnie nagrodą w nula wygranej 
Jest prenumerata meso plama ..awlf* (Wladaa Ta ­
j e m n a ) . Na loe nr. 122«27 , wybrany przeaemnle, pailla 

wygrana I M . 0 0 0 al . Ma niewielką ilosc wybranych nume­
rów padło mnóetwo wygranych, a braku miejsca p o d a j * . 
Boy tylko niektórat Antoni Szwaj, Ząbkowice gm. WóJ-
ków Kościelne — 1 0 . 0 0 0 al . , Kaganja Zaoaznieka. Bank 
Basmiealnlcay. Włocławek 6 .000 al . , Cabala Jóaat, Lima­
nowa, urzędnik raf i ner j l 1 0 . 0 0 0 al., Fryehel, Katowice. 
Brunów Wodospady a — 8.000 ał.. Akałucryeówna Helena, 
p - u Hołubicie 5.000 al . , Marian Łomnicki, Podhajce 5 . 0 0 0 
al . Mar ja MadeJówna, Stanisławów, Romanowskiego 0 — 
1 0 0 . 0 0 0 al. . Józef Balcarek. Nowa Wie*, Miarki 2 — 10.000 
ał„ J . Morzynska, Lesk. stacja kolejowa — 1 0 . 0 0 0 al . . 
J../.-T Bogusławski w Wilnie, a l . Ostrobramska 11/6 — 
1 0 0 . 0 0 0 ał. Wacław Beranowiea, Gdynia, Wynocklego M — 
1 0 ' 0 0 al . . Walerja Plątklewlca. Kraków, B. Zalewski*, 
go 2 4 — 10.000 al. 

Na tyczenia wykonam analisą Twego c h a ­
rakteru ; otraymaas przepowiednie słynnego) 
medj'"" M-l le Engny. Ja okresie Twój charak­
ter, adolnoaej I pnesnacsenłe, o p o w i e m , kim 
jesteś t kim bye moeeaz. pornosa jak iyć, esy 
nló 1 postępowa/, aby zwycięsko przeciwsta­
wię sie lo.-owt. laedjum Kvlgny wysacsególnl 
aajwałniajaae (akty Twego tycia, o d p o w i e na 
SBeaerme andane pytania, doda anergjt, równo­

wagi i etachy. Na kossty pocztowe i kancelaryjne żaląca 
1 sł. w znaczkach pocztowych. 

U waga • Poprzednio wybrana p r z e z e m n i e n u m e r y są 
n i e w a ż n e da no.ste.pnej Loterji Państwowej. Warszawa, 
.Redakcja ,.swlt", tuUnakiego t (dawna t ó r a w l a ) . — 
{Ogłoszenie aełeeey*, l i 

ceno 

Kra teczki. 

Elektryczna zemsta. 
a » ZŁOŚLIWE PSIKUSA b o b 

Błotnisty kama wal tegoroczny nie za 
chęca ludzi do zabaw. Jakże tu wracać 
nad ranem do domu, kiedy zamiast po 
skrzypiącym śniegu chodzi sie P O lep-
kiem. grzaskicm błotku- I jakże tu uwo 
dzić maseczki kiedy iest ciepło- W daw 
nych dobrych czasach kiedy w czasie 
karnawału było zimno, można było ma­
seczce szepnąć do ucha: 

— Maseczko śliczna, prawda Jak dzi 
siaj zimno? 

— Prawda. 
— Chciałaby ale pani rozgrzać? 
— Hm.-. 
— No to Jedźmy sankami do mr.fe -

tak u mnie cieplutko..- przytulnie.-.- na 
ścianach wiszą ciekawe sztvchv.- w kre 
diensie stoi butelka dobrego wina- , 
owoce-.. 

I maseczka ulegaj. Jedzie Itd-
Ale co mówić maseczce dzisiaj, kiedy 

nie Jest JcJ zimno, kiedy niema sanek, 
kiedy w kredensie stoi owocowe wino. 
a zamiast sztychów na ścianach ponale 
Plans są wezwania podatkowe. któ5ym 
trudmo odmówić malowniczoścl. 

Trzeba yyrialcfć na maseczki. Inny, 
nowy sposób, przystosowany do tego 
rocznego klimatu. 
— Wiesz maseczko, Jedź 1o mnie- Mam 
w domu paczkę waty. to nam będzie 
przypominało śnieg Mam ki'ka widokó 
wek 7. n^d morza, i mam... 

— Ile? 
— Pieć złotych-
'Jeśli ta astronomiczna w obecnych* 

warunkach cyfra nie skusi maseczki, na 
leżv z Hej zrezygnować 

Naturalnie najłatwiejszym sposobem 

uwodzenia Jest przedstawienie się ma 
seczco w taki sposób: 

— Pozwoli pani. że sie przeJstawle 
Jestem Plpcikowski. właściciel składu 
futer-

— W mieszkaniu także pan mn futra* 
— Naturalnie- Foki. karakuły. l isv- ' 
— Mogłabym obejrzeć? 

I maseczka sama goni. żeby Jaknajprę 
dzei lechać do uwodziciela, w nadziei, 
że ofiaruJe Jetl Jakieś futerko. No. a edv 
Już bedizie w mieszkaniu, w którem nie 
znajdzie nawet ani iednego futra, to prze 
cieź łatwo pójdizie zatrzymanie JeJ na 
skromna ..herbatkę". 

OTTO. 
Ferdynand Klementailak zamieszka­

ły przy ul Obornickiej miał prócz tri-
zmartwień również zawziętego osobi­
stego wroga w osobie swego sąsiada 
Ottona Friedricha 

Otto postawił sobie za cel obrzydzenie 
życia Ferdynandowi- To mu kiamke od 
kręcił od drzwi wejściowych to wvwró 
clł wiadro z woda- słowem jak mógł. tak 
biedaka szykanował-

Wreszcie, gdy już wyczerpała sie. lak 
przypuszczał Klementalak pomysłowość 
złego sąsiada- Otto wykonał szatański 
plan. Poprzerywał w kilku mfcJscacrł in 
stalacJę elektryczną, 'doprowadzającą 
prąd do mieszkania Klemerdalaka. gdzie 
nagle zapanowała ciemność. 

Przy pomocy sąsiadów ustalono, że 
wthowałjcą Jest Otto, wobec czego Sad 
Grodzki skazał Ottona Friedricha na 1 
mleslaa aresztu. Jerzy Krzeckl. 

KRZYK ZACZADZONEGO SYNKA 
• H H uratował całą rodzinę od śmierci. H H 9 

ZBydgoszczy donoszą: |nocv. błagając ich. o otOTO^ft iu; .$%J$.4TC. 
Wydarzył się nieszczęśliwy wvpa- j Sąsiedzi zawezwali karetkę pogoto" 

dek zatrucia czadem, któremu uległy /wla ratukowego oraz lekarza dyiurne-
trzy osoby w domu przy ul- Rycerskiej' go- Lekarz stwierdził u wszystkich sil-
Nr. | . re zatrucie czadem. Jednakże dzięki na 

W domu przy ul. Rycerskiej I zajmu tychmiastowemu zastosowaniu środ-
Jc jednopokojowe mieszkanie 35-lctni* |ków ratowniczych oraz kilku zastrzy-
ircbotnica Taboru Miejskiego .lózsfa J ków udało sie wszystkie trzy osoby u-

Cygan morderca policjanta. 
Obława w lesie. 

Z Rzeszowa donoszą1 

W maju ub. roku popełniono sensa 
cvine morderstwo na osobie st. post. 
Wojciecha Kucharskiego, komendanta 
posterunku P. P. w Świlczy. Zwłoki K 
go znaleziono w odległości 4 kim. od 
Rzeszowa w rowie przy szosie, prr.w.i-
dząceij w kierunku do Krakowa. Prze­
prowadzone wówczas dochodzenia poli 
cyine ustaliły, że sprawcami tego czy­
nu byli cyganie-koniokradv, którzy po 
przedniego dnia dokonali krad?:cżv ko 
ni na szkodę gospodarzy w Przyby-
szówoe-

Jeden Z poszkodowanych zgłosi' o 
tem o północy komendantowi posterun 
ku i Kucharski, spełniając swe** obowią­
zek, siadł zaraz na rower 1 puścił się 

w pościg za złodziejami. 
N?. drodze w Przybyszówce dogonił Ich 
oświetlił latarka 1 zatrzymał wózek 
Wówczas Jeden % cyganów strzelił do 
posterunkowego, zabijając K O na miejs­
cu. Po dokonaniu zbrodni cyganie wMc 
ill i na wóz i uciekli. 

W tydzień później aresztowano dwóch 
sprawców powyższego czyni. Wład\r 
s ława Zielińskiego i Macieja Kasprowi­
cza, którzy przyznali sie do wspóludzia 
łu w zbrodni, zwalając jednak cała wt 1 

r,e ra nieulętego trzeciego cv<ana Kra-1 

kowiaka. 
Rysopis jego był policji dokładnie 

znary. toteż rozpisano za nim 
listy gończe, 

okrywał sie on łednak przez dłuższy 
czis 1 prowadzać prawdzi w ie koczów ni 
cze życie cygańskie — nrzeinvi? sie z 
miejsca na miejsce, uchodząc w ostut-
t ic! >tiv.ili ścigające! go wład/y. 

dopiero wczoraj udało sie p '"io!! esa 
czyc go 1 ujać w lasach iarosławskicli. 
moczem pod silna eskorta odstawi v o 
Krakowiaka do Rzeszowa. Dot/chcz.is 
trua Jego przesłuchanie tak. TZ. blifsze 
szczegóły sa narazie nieznarw l ' i r.o 
ost''nlcgo 1 głównego sprawcy zab'j-
st>\fi ś- p. Kucharskiego wywoł i lo w 
Rzeszowie i okolicy wieika sonsac'"f. 

R A D I O -KĄCIK* 
Di'16, dnia 23 stycznia wie czorem: 

RASZYN. 
15.1 P> Wiadomości o eksporcie polskim 
15 "0 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

orkiestry P. R. 
16U0 Gauaiiinka Starego Doktora 
l i i !:') Ki i K c i t chóru Akademi:kiego Koła 

.Muzycznego 
1 7 n f l O Hrii^ach samokształcenia — odczyt 
1**' 15 Sekstet salonowy Józefa Stena \ 
l7..ł'.i i\b.4/.ka i wiedza — Z Wilna 
18.(i') Recital fortepianowy Felicji Blumen-

thal 
18Ó5 „Groźba" — feljeton prawno - spo­

łeczny 
1940 Wiadomości sportowe ogólne 
19-15 Pogadanka aktualna 
19 55 Pogadanka muzyczua z Poznania 
20.05 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

orkiestry Fllharmonji Berlińskiej — z Po-j 
znania 

W przerwie około g. 2100: Dzienniki 
wieczorny craz pogadanka p.t. Obrona 
przeciwlotniczo - gazowa 

2200 „Nasze pleśni" w wykonaniu Heleny | 
lirabićwny — z Katowic 

2300 Wiadomości meteorologiczne dla że 
glugl nowietrznel 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

10.00 Pogadanka dla churych — ze Lwowa 
1615 Konstrt ze Lwowa 
10.45 1'ogadanka dla dzieci starszych 
1700 W pracowni archiwalnej — reportaż 
17.15 Minuta poezji 
1720 Muzyka wokalna z płyt 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Koncert muzyki irancuskiej z płyt 
19.«*0 Wiadomości sportowe ogólne 
1945 Komunikat śniegowy z Krakowa 
1950 Biuro Studiów rozmawia ze słuchacza­

mi Polskiego Radja 
2000 Koncert symfoniczny w wykonaniu or­

kiestry P. R. 
W przerwie około godz. 20.W: Dzien­

nik wieczorny oraz Obrazki z Polski wsp<vt 
czesne] 

22 30 Skr7.ynka techniczna 
22-45 Muzyka taneczna 

iPoznań nadaje audycie lokalna) 
W przerwie o g 23 00" Wiadomości 

meteorologiczne dla żeglugi powieirznel. 
ŁÓD2, jak Raszyn, z wyjątkiem; 

7 50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacy) 

12.10 Koncert skrzypcowy z płyt 
1335 Muzyka z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 

Jana Oolliisklego p.t 

hnke — wygło-

wygłosl Ludwik 

Borkowska, ma-jaca na utrzymaniu synr 
ka 2-letniego Fdmunda oraz matkę 86" 
letnia MarJe Pieczykowa. Wieczorem 
przed udaniem sie do snu Borkowska na 
piecyku żelaznym 

ugotowała kawo. 

chronić od 
niechybne] śmierci. 

Wobec tego, iż stan Józefy Borków 
sklej naiwieksze budził obawy 1 bvł bar 
dzo ciężki, odwieziono Ja do sznitiila no 
w iatowego na Bielawkach 1 tam zastoso 

Z chwilą położenia sie wszystkich l«i; wano dalsze środki ratownicze stosując 
łóżka synek Borkowskłcl odczuł sibiy m- ło- tlen. Przyczyna zaczadzenia sie 
ból głowy i zaczął krzyczeć- Po pow ^ y ł o — jak później stwierdzono •— w y 
nym czasie matka Borkowskiej również .suniecie sie rury żelazno z ściany tak. 
rarzekafa na ból gfowv i odrazu wpadła 
na myśl. że zatruła sie czadem. Wob.*c 
alarmu matki córka lei Już nanół przy-

że z mocno ogrzanego pieca ulatniał sie 
czad. czego nikt z domowników noczat 
k^wo nie zauważył. Wszystkie trzy 

tomna udała sie do sąsiadów około pól- osoby noprostu cudem uniknęły 'mlerd 
a. 0 Q _ 

1 0 1 5 Koncert skr^ypeow 
1830 Pogadanka o radjo 

sl W. Gawroński 
18.40 lak spędzić święto? 

S7'!'nlewslcl 
18 45 Muzyka z p M 
19(10 Kaz Łukicński wypowie feljeton wc-

yoły p.t 3000 kilometrów w tramwaia h 
lodzi , Warszawy. Lwowa i Poznania 

19 10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1935 Łód/kl'- wiadomości sportowe 

PIĄTEK. dn«a 24 "tycznla. i 
RASZYN. 

P.30 Pieśń poranna 
P ?R Pobudka do gimnastyki 
034 Gimnastyka 
7.2.0 Dzfmnik poranny 
8.00 Audycja dla szkół 

11 r i 7 Sypnął czasu 
1 "> 0 0 Hejna» 
12 08 D7!cnniV rtołn^nlowr 
19 i r, Ai i^/r la dla szkół 
1S?K rhwilt-a gospodarstwa domowego 
i <( 7 r v n k t l n r n r v 
1 M R Wip(!ornr.<H o e1<snorcle nom<lm 
IR °o Wcozyslaw Fogg w swoim repertua­

rze 

18.30 Pogadanka prof. 
Celowość w organizacji przedoiehior«twa 
w dobie obecnej 

18.40 O wszystkiem ootroszkH 

19.10 Piogram na dtien następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1935 Łódzkie wiadomości sportow« 

Z 1'OLShIEGO TO W TURYSTYCZNO — 
KRAJOZNAWCZEGO 

Zarząd Oddziału PTK zawiadamia że — 
dnia 6 lutego olbędzie się Walne Zgromadzę 
nie członków oddziału Zbiórka o godz 1945 
Zebranie będzie prawomocne bez wzglęou 
na ilość obecnych (par. 41) 

Prawo głosu mają jedynie członkowie któ 
rzy opłacili składkę do dnia 1. 1. 19,36 r. 

YOINESTI. 

PISKLĘ. 
By} wiosenny, śliczny ranek, kiedy ze 

zmęczenia półżywa przyfrunęła przepiórka 
zdaleka, bo aż zgłębi Afryki. I opadła na 
liclony łan zboża u skraju lasu. Po kilku 
my, zdzbeł siana i niebawem uwiła sobie 
ranie kawałeczków drzewa, suchych liści, sto 
my, żdżbeł siaaa i niebawem uwiała sobie 
gniazuko na szczycie pogórka, aby na wypa 
•ek deszczu mieć schronienie. 

Pi*cz siedem dni zrzędu znosiła po Jedncm 
j.łjeczitu, aż zniosła ich siedem malutkich 
i lśniących, jak obłuskane migdałkl. Wów-
tzar zaczęła się cierpliwa praca wysiadania. 

Po trzech tygodniach przyszły na świat 
pkkne pisklęta, pokryte źółciuchn/m puchem 

Małe przepióreczki były piękne, grzeczne 
i posłuszne; biegały zawsze za panią matką. 

Pewnego czerwcowego dnia, gdy żniwia­
rze ukazali się w polu z kosami, najmłodsze 
pisklę nie zdążyło przybiec do matki i cap 
jeden z parobczaków nakrył je kapeluszem. 
Jakże strasznie zabiło serduszko przepiórecz 
ce, gdy ponure grube palce człowieka za­
cisnęły się wokół jej członków, a chłopu się 
zdawało, że bije jego zegarek, który miał 
7av.sze przy sobie za pazuchą — Na szczę­
ście starrzy żniwiarz krzyknął na parobcza-
!:a; „Puść go nareszcie, szkoda ptaszka — 
zdechnie ci w ręku, widzisz przecież, ie nie 
:'st większy od mojej fajki" 

Ody Jc wypuszczono na wolność drżące 
z przerażenia pobiegło do matk' 

W czasie chłodnych nocy małe tuliły stc 
pod s-krzydla mateczne, jak pod ciepły, bez­
pieczny namiot. Stopniowo puch, pokrywa­
jący i ł: ciatka przemieniał się w piórka i 
pod kontrolą matki ostrożnie zaczynały pod-

I latywać. 
Pewnego sierpniowego popołudnia, kiedy 

\ młode przepióreczki bawiły się grzecznie w 
i polu, obok matki, niespodziewanie rozległ się 
turkot wozu. wóz przystanął na ścieżce, pod 
lasem. Pisklęta uniosły łebki i spojrzały ba­
dawczo wokoło, blyszczącemi, niby czaine 
perełki oczami. 

. — Neron' Do nogi... — dał się słyszeć 
gruby silos człowieka 

Pisklcia nie zrozumiały, o co rzecz chodzi, 
lecz stara przepiórka w lot pojęta, że myśli­
wy zjawił się pod lasem. — Zdrętwiała. — i 
Ocalenie ich było w gaiku — ale właśnie od 
tej utrony nadjechał strzelec z dubeltówką. 
Po sekundzie namysłu przykazała małym sku 

| lić się, przylgnąć do ziemi i nie poruszać się 
z miejsca, za żadną cenę. 

— Ja podlecę, lecz wy ani mrumru, ten 
kto frunie stracony. — Zrozumieliście więc? 
Przepióreczki mrugnęły okiem na znak, ie 
doskonale pojęły słowa matczyne 1 s t o s u j 
się do rad żywicielki, przywarły nieruchome 
1 ciche do roli. 

Dal się słyszeć szelest słomy pod łapami 
wyźła i znowu głos ludzki: 

— Neron! (Idzie pędzisz? Do nogi! 
Szelest stał się coraz wyraźniejszy — 

pies zbliżał się, przystanął nagle |ak zakrze-
t pły, z jedną łapą wzniesioną w powietrzu, 
i ze ślepiami utkwionemi w ptaszki. 

— Nie ruszajcie się — szepnęła stara prze 
piórka i zwolna wyślizgnęła się dalej. 

Pies postępował za nią krok w krok Te­
raz i myśliwy zbliża się szybko. Jest tak 
blisko, że młode przepióreczki widzą wyraź­
nie mrówkę wspinającą się po cholewie jego 
wysokiego buta. — Ach! Jak straszliwie ło­
pocą ich biedne serduszka W pewnej chwili 
pani malka zaczyna latać niziutko, nad samą 
ziemią c jakieś dwa kroki oddalona od pys>.a 
ścigającego ją wyżta. Myśliwy oddala się 
znowu, wołając: - Nero do nogii Do nogi! 

Nic może wypalić, lękając się trafić włas 
nego psa, ale przepiórka tak zręcznie udaje 
zr.init ną, że pies za wszelką cenę usiłuje ją 
pochwycić W pewnej chwili pani matka ezu 
je, iż iest poza linja strzału — rozwija więc 
skrzydła i co sił starczy leci w stronę lasu 
W międzyczasie jedna z młodych przepióre­
czek, miast siedzieć spokojnie, tak jak jej 
przykazano, chce spróbować swych sit i 8 -
latuie nad ziemią. Człowiek słyszy łopot 
skrzydeł, odwraca się I celuje. Padł strzał. 
Było trochę daleko. Tylko jeden mały śrót 
trafił przepióreczkę w skrzydło. Nie pada, 
ale zebrawszy siły, odlatuje do lasu. Kość u-
trącona famie się zupełnie l pisklę opada na 
ziemię z martwem skrzydłem. 

Myśliwy zna głębokość lasu, a domyśla­
jąc się, że trafił młodą kurkę, nie zadaje so­
bie nawet trudu szukać tak nikłej zdobyczy. 
Tymczasem pozostałe pisklęta n!e ruszają się 
z miejsca. W milczeniu nadsłuchują. Od cza­
su do czasu rozlegają się jeszcze pojedyncze 
strzały i rrłns człowieka wołającego: „Aport" 
Wres/cic wóz oddala się - cichnie turkot ko; 

na drodze, prowadzącej do boru. Zwolna 
milkną detonacje, gasną wszystkie głosy i w 
ciszy zapadającego wieczoru słychać tylko 
śpiew świerszcza. 

G iy noc już zapadła głęboka pisklęta po 
słys/ały wyraźnie na drugim końcu ścierni­
ska przywołujący glos matki: „Pójdźcie żąć, 
pójdźcie żąr l " Pez tchu przyfrunęły do niej. 
Policzyła je szybko: 

— Gdzie braciszek? 
— Nic wiemy. Odleciał... 
Zrozpaczona przepiórka poczęła wolaC 

głośniej, coraz głośniej, nadsłuchując na 
wszystkie strony. Z głębi lasu doleciał slaby, 
słabiutki pisk. 

Gdy stara przepiórka odnalazła swe p i ­
sklę I przestrzeloncm skrzydłem odrazu zro­
zumiała, że jest stracone. Ale mężnie ukryła 
boleść w sercu, aby nie przerazić małego. 
Od tej chwili zaczęły się smutne dnie dla ran 
nej przepióreczki. Z największym trudem mo 
gła poruszać się z miejsca na miejsce, wlo­
kąc żałośnie za sobą przestrzelone sikrzydlo. 
Z Oczami pełnemi łez śledziła swoich braci 
uczących się o świcie l z wieczora latać, * 
nocą, gdy całe rodzeństwo spało Już słodko 
pod ciepłem, matczynem skrzydłem, chore 
pisklę zapytywało % trwogą w głosie: 

— Prawda, mamo, że wyzdrowieję 1 że 
pokażesz mi wielkie miasta, rzeki, morze? 

— Wyzdrowiejesz, kochanie — szeptała 
matka, wstrzymując płacz. 

I tak minęło lato. Przyszli włościanie z 
pługami 1 zorali ściernisko. 

Przepiórka przeprowadziła się wraz z ro 
dziną na inne pole, lecz pp niejakim czasie 

1 tu zjawili się ludzie, skosili i zorali ziemię. 
Ptaki przeniosły się wówczas na wrzosowi­
sko, pod lasem. 

Skcńczyly się piękne, długie dnie, nasta-> 
ly krótkie, smutne popołudnia, mgła poczęła 
opadać, przerzedziły się liście w borze. 

W sercu biednej, starej przepiórki to:zy:a 
się bolesna walka. Pragnęłaby rozerwać się 
na dwie części: odlecieć do słońca ze zdrową 
dziatwą cierpiącą tułaj od chłodu i pozostać 
z nlcszczęśliwem malem, kaleką, który roz­
paczliwie czepiał się jej skrzydeł. 

Okrutny, północny wiatr rozstrzygnął pe 
wntgo dnia sprawę. Trzeba raczej poświęcić 
jedno, niż pozwolić, aby wszystkie zmarnia­
ły z zimna. I nie oglądając rię poza siebie 
ze strachu, aby Jedno spojrzenie nie osłabiło 
jej woli, przepiórka odleciała z dziatwą, pod 
czas gdy nieszczęśliwy kaleka wolał w roz­
pady: 
— Nie opuszczajcie mnie! Nie opuszczajcie 

mnie. 
Trzy dni później całą okolicę spowił biały 

całun śniegu. 
Gdy minęła zawierucha, niebo wygładziło 

się jak lusiro 1 długotrwały mróz zakrólował 
niepodzielnie. 

Na skraju lasu chore pisklę, z przestrzelo 
nem fckrzydlem dogorywa z zimna. Po wiel­
kich cierpieniach następuje chwila" słodkiego 
odrętwienia. — Z szybkością błyskawicy 
przesuwają się w jego główce minione obra­
zy: ściernisko, cholewa wysokiego bufa. po 
której pełznie mrówka, ciepłe matczyne sktzy 
dlo. Kołysze się mata przepióreczka na pra­
wo i lewo aż nagle pada martwa. 

Przy o t y ł o ś c i , a r t r e t y z m i e i cu ­
k r z y c y n a t u r a l n a w o d a g o r z k a 
F R A N C I S Z K A - J Ó Z E F A wzmac­
nia czynności żołądka i kiszek oraz uła­
twia trawienie. Zalecana przez lekarzy. 

HU 11 STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

W Rzeźni Miejskiej odbywała sie w 
dalszym ciągu próbv tracenia zwierząt 
sposobem elektrycznym- Próby te mają 
charakter tylko wewnętrzny w związku 
z przebudową rzeźni na ul- Namiestni­
kowskiej i przystosowaniem lei do ubo 
ju mechanicznego* który będzie wprowa 
dzony w Warszawie w stosunku do nic 
rogaci/.ny Przeprowadzone próby uboju 
elektrycznego polegają w zasadzie na o-
"fuszaniu i porażeniu świń prądem elek­
trycznym wysokiego napięcia na okres 
6 ctu minut, w ciągi! których porażona 
elektrycznie zwierzę bije sie normalnie. 
Tracenie nierogacizny po uprzedniem 
zniiczuleniu jel elektrycznością absolut­
nie nie wpływa ujemnie na wartość użyt 
kowanego z niej mięsa- Zasadniczy za­
rzut, wysuwany przez rzeźników. że 
mięso to będzie przekrwione, okazał się 
no ścisfem zbadaniu i uristokrotnych J ° 
świadczeniach, bezpodstawny. Zazna­
czyć naliczy, te tracenie nierogacizny 
przy użyciu elektryczności Jost najbar­
dziej ze znanych obecnie humanitarnym 
sposobem uboju- W najbliższel przy­
szłości odbędzie sie w Rzeźni pierwsza 
oficjalna próba uboju elektrycznego. 

• • • 

Wobec konieczności zlikwidowania ruchu 
ciężarowego kołowego 1 samochodowego, 
odbywającego się obecnie przez dzielnicę 
staromiejską będzie przyśpieszona budowa 
wiaduktu nad torami kolei na os| ul. Boni­
fraterska — ul. Mickiewicza. Natychmiast 
po wybudowaniu wiaduktu nastąpi przedłu 
*enle kilku llnlj autobusów prowincjonal­
nych do dworca Ołownego. 

K A M I E N I E Ż Ó Ł C I O W E powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby 

Stosujcie zioła C H O L E K I N A Z a h. NIE MO JE WSKIE G o. 
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SPORT. 

Automobilowy Raid Gwiaździsty 
• n do Monte Carlo. 

Sport w kilku słowach. 
| Życie ekonomie zne 

Jedna z najwick- i naioopukrn. imorez 
sportowych samochodowych jest bez­
sprzecznie odbywający sie już od sze­
regu lat w miesiącu styczniu Międzyna 
rodowy Zjazd Gwiaździsty do Monte 
Carlo. znany powszechnie pn. „Raliye 
Monte Carlo". 

Również i w tym roku zdążać będą 
automobiliści ze wszystkich krańców 
Europy 

ku słonecznym brzegom 
francuskiej Rivicrv. Borykając sie * 
trudnościami na nieraz bardzo przy­
krych drogach, przebijając si» przez za 
sov śnieżne lub rozmokłe trakty, wy 
każ? kierowcy swa sprawność, a samo 
chody swa wytrzymałość i wartość te 
chniczną. Ale nawet po osiągnięciu ce 
lu oo przybyciu do Monte Carlo. nie za 
znała zawodnicy jeszcze spokoiu ł wy­
poczynku, gdyż czeka tam leszcze cały 
szereg prób> które dopiero stanowić be 
'da ostateczne kTter jum do ocenv IcK 
walorów sportowych. ** 

Tegoroczne „Rallye" Jest sKolel 15-tą 
łmr>reza tego rodzaju. 

Przez Polskę 
przejdzie 27 samoeHocfów. 

które wystartują z Tallina l orzez Kro 
lewiec. Warszawę, Poznań. Berlin. Bru 

ksele i Parvż podażą do Monte Carlo. 
Z zadowników polskich weźmie 

udział w imprezie znany kierowca-ama 
tor p. major Gaweł na samochodzie mar 
ki Polski Fiat, wykonanym całkowicie 
w kraiu. 

Zawodnicy przejada przez Warsza­
wę miedzy godzina 17-ta dnia 26 stycz­
nia .rb. a godzina 4-ta dnia 27 stycznia 
rb-

Kontrola przejazdu odbywać sie be 
dzie w Automobilklubie Polski przy 
Alei Szucha nr. 10. 

T v m .razem Rallve 'doznało w sto­
sunku do poprzednich imprez Pewnej 
zmiany, gdyż prze 7 Polskę prowadzi 

tylko iedrn szlaik 
ze startem w Tallinie. D r ugj szlak" pro 
wadzący z Bukaresztu przez Lwów, .War­
szawę, Kraków, Cieszyn Pragę Czeska został 
w tvm roku skasowana gdvż nazwyczai— 
ne trudności drogowe w Rumunii i Ma-
Iopolsoer Wschodnieii powodowały, że 
większość zawodników nie mogła zda 
żyć w przepisowym czasie do punktów 
kontrolnych* we Lwowie 1 Warszawie 
mimo wydatnei pomncv okazywane! Im 
nrzez władze państwowe I samorządo­
we oraz przez mieiscowa ludność 

Lekkoatleci n ie i n t e r e s u j ą się 
obozami przedolimpijskiemi. 

Dnia 20 stycznia miało nastąpić w Toru 
nlu w miejscowym ośrodku WF oficjalne o-
twarcle przedolimpijskiego obozu dla miota 
czy 1 skoczków. Tymczasem okazało »i>, *e 

Miljon w Tarnowie. 
' Losy miljona — głównej wygranej czwar­
tej klasy 84-ej Loterjl Państwowej — zostały 
v.icc dnia 21 b.m. rozstrzygnięte. Padł on 
w kolekturze Nr. 597 J. Maschlera w Tar­
nowie na Nr. 44794. Właścicielami poązcze* 
gclnych ćwiartek są pp.: W. S., grupa pra­
cowników Huty Robotniczej i pani F., wszy­
scy z Tarnowa, oraz p. K. J. z Moklc. 

.W tej chwili nie możemy Jeszcze podać 
szczegółów, dotyczących wybrańców losu; 
Uczynimy to w najbliższych dniach. 

Tc wyniki losowania miljona są 'dosyć 
charakterystyczne i wskazują raz jeszcze, i e 
ciągnieniem rządzi wyłącznie przypadek, te 
każdy numer losu ma Jednakowe rzansc wy­
gi anią, żc względy tęrytorjalne, ani żadne 
Inne nie odgrywają roli. 

21 stycznia padły też dwie wygrane po 
50.000 zł. na N-ry 49428 i 194122. Wygra-
neml teml podziela się mieszkańcy Lwowa, 
Krakowa, Kołomyj!, Borysławia I Szamotuł. 

Po jednodniowej przerwie, w ciągu trzech 
'dni dbywać się będzie ciągnienie wygranych 
pocieszenia. Najwlększem jednak pociesze­
niem dla tych, co teraz nie wygrali, będzie 
niewątpliwie wygranie większej kwoty w roz 
poczynającej się 35-ej Loterjl. Już teraz moż 
na zaopatrywać się w losy do 1-ej klasy, 
które) ciągnienie rozpocznie się 20 lutego. 

K O M U N I K A T O d d a l a ł a 

PolAlno linii Poiriii «0RB|$M 

w Ł o d s l , P i o t r k o w s k a 6 5 i l g . 
lei. 101-01, 101-20 > 249-33 

BiTety^ls 0*' 6 i normaine 
n a D o U k l e k o l e l e I « « g r « n l w 

B i l a t y l o t n i e * * 
K a r t T o k r ę t o w e na wszystkie l i i i je 
Paszporty ulgowo do 
C z . c b o s ł o w a c j r J u g o « » « w | l I W s j g l o r 
Przejazdy indywidualne i grupowe 
d o P a l e s t y n y Odjazd okrętami „Polonia" 
)_=Kojcluazko' wjtazda środę. 
Ulgowe bilety do _ 

B r u k s e l i , P a r y i a l L e a d y u a 
w każdą arodęi tobotę. 

Wyc ieczk i S d n i o w e s a m o l o t o w e 
d o B e r l i n a . Wyjazd w każdą środę. 

cena od zł. 200.— 
W y c i e c z k a d o L o n d y n n i B i r m i n g - . 

h a m n a T a r g i B r y t y j s k i e 
od 15/11 do 26/11-86 r. Cena od zł. 510.— 

Zapiay do dnia 6711-36. 
W y c i e c z k a d o R y g i 

od 81/1 do 8/11 86 r. 
Cena od zł. 59.— Zapity de dn. 23/1 36 r. 

B i l e t y n a r c i a r s k i e n a 1 0 0 0 i 2 5 0 0 
po cenach zniżonych od 18.1. 36 T. 

Bilety abonamentowe na 10 przejazdów *e 
zniżką 40°/0. Bilety Okręgowe miesięczne 

i 15-to dniowe. 
K o l e j o w y R a i d N a r c i a r s k i w z d ł u ż 

Marpat od 19-28/11 86 r. 
U l g o w e w y j a z d y d o R n n m n j i . 

C z e k i p o d r ó ż n i c z e d o N i e m i e c 
po knrgie Reglatermark. 

Karty uczestnictwa na imprezę 
„10 dni w Krynicy" 

do Krynicy 83 o/o ulgi, powrót bezpłatny 
od 81.A. do 10/IL 

wszyscy prawie zgłoszeni zawodnicy nie 
przyjechali. Otwarcie obozu przełożono po­
czątkowo na 21 1 22 bm. ale ponieważ lek-
koatlecl nie przyjechali, organizatorzy obóz 
odwołali. 

W dniu 2 lutego mial się odbyć w Ło­
dzi międzymiastowy mecz bokserski Łódz 
— Stuttgart, jednak pięściarze niemieccy 
w tym czasie mają termin zajęty i mecz ze 
stał odłożony na czas póżnieiszy. 

— Miesiąc luty obfitować będz»e w Ło 
dzi w sensacyjne mecze bokserskie: 9 lu­
tego odbędzie się w Lodzi mecz o mistrzo 
ftwo drużynowe Polski: IKP — Warta, 16 
lutego będziemy świadkami międzymia­
stowego mceru Łódź — Poznań i 27 lute­
go IKP walczyć będzie ze znakomitym ze-
tpołem pięściarzy węgierskich, złożonych 
z klubów Nenizetti I Ferencwirosi. 

—Mistrzostwa indywidualne Polski w 
1 Oksie odbędą, sie W łodzi definitywnie w 
dniach 24, 25, i TG kwietnia. Jak już poda 
waliśmy i t r tprez2 Odbędzie sie w hali spor 
towej łódzkiego Ośrodka W F w Parku Po 
r iatowskiego. 

Mistrz Maraton' nz ólimpja?U'e w Dft 
Angelos argentyńczyk Zas i l a , któty już 
od dłuższego czasu trenuje w Niemczach" 
w przygotowaniu do tegoroczna* olimpia­
dy, znajduje się w do«"?onałej formie. 7a-
ba'a startował ostatniej niedzieli w biccoi 
ulicznym w Hamburgu R2 du/oansie 14 
kim., zwyciężając z łaftfośrlą w t'7a«Ie — 
45:20 przed Liiei;;an;>cn 47:17.8. 

— Na 0llmni;!,;';m turn'eJM IH ;ejowvni 
w Garmisch — Partenklrcłicn lozstrwiono 
cztery drużyny, a mianowicie: K?n.idę, L' 
SA, Anglję 1 Szwajcarię. Razem w turnieje 
bierze udział \F drużyn. 

— Na wainerri zebraniu Polskiego 
Związku Towarz } t fw Kolarskich, które od 
będzie się w Wafsiawi* w marcu, będą 
wyznaczone miasta, w kTóryeh rozegrane 
będą poszczególne misttzostwa kolarskie 
Polski. 

— Władze śledcze w 
Gnieźnie! dokończyły dochodzenie przeciwko 
znanemu menagerowi "mprez sportowych za 
wcdowcowl Frankcwl, którego aresztowanie 
wywołało przed kilku miesiącami sensa:jc w . 
sforach sportowych. Akta sprawy zestały | 

pr^ikazane prokuratorowi sądu okręgowego. 
Jak się okazuje, Frank menager, trener i orga 
nizator sportu pięściarskiego na Śląsku i w 
Gnieźnie prowadzi podwóji.y żywot włamy 
watza-dźentelrttena. Jego waściwe nazwisko 
brzmi Podwatrasiewicz. Był on już karany w 
Ameryce. W Polsce dopuścił się szeregu kra 
dzieżyi włamań. M. inn. okradł tartak firmy 
Frank i dokonał włamania do hotelu S:ho-
staga w Wągrowcu. 

Znany pięściarz IKP, Taborek. został 
zawieszony przez zarząd klubu n i prze 
ciąg jednego roku. 

Jak podawaliśmy ost. Taborek zwrócił się 
do IKP z prośbą o zwolnienie zaznacza­
jąc, że zamierza wogóle w/Cifać sic z rin 
gu. Zawieszenie Taborka liczy si? od po­
łowy stycznia, tak. że w tym roku Taborek 
nie będzie mógł wziąć udziału ;v żadne 
imprezie bokserskiej. W walkach o mistrzo 
stwo drużynowe Polski Tabo.ka w wadze 
półśredniej zastępował- bęt'zie Dmkowski 
lub Banasiak. 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego O 
Kręgowego Związku Lekkoatletycznego od 
będzie się w niedzielę dnia 2 lutego w loka 
lu przy ul. Srebrzyńskiej 10 o godz. 9.30 ra 
no w I-szym i o godz. 10-ej w H-im termi 
nie. 

„CZERWONE STRAJKACZE" 
Nowy klub piłkarski. 

Piłkarze znanego jugosłowiańskiego Hu 
bu sportowego „Jugosiayla" którzy swego 
czasu zostali skreśleni z listy członków klu 
bu za zorganizowanie strajku przeciwko za 
rządowi, utworzyli oddzielny klub p. n 
„Czerwoni Strajkacze" (klub „jugosiayla" 
posiada kolor czerwony)'. 

ŻAŁOBA PIŁKARZY ANGIELSKICH. 
Angielski Związek Piłkarski postanowił 

odwołać na znak żałoby, po zgonie króla Je 
rzego V wszystkie wyznaczone na najbliż­
szą sobotę rozgrywki piłkarskie. 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.95, styczeń 11.70, 

luty 11.61, marzec 11.42-43 
LIVERPOOL: lo.;o 6.18, styczeń 6.01, lu­

ty 5.99, marzec 5.98 
Egipska: loco 10.05, styczeń 963, ma­

rzec 9-13. maj 884 
BREMA: loco 1382. mar«c 1270, maj 

1267, lipiec 12 54 

Waluty, dewizy i akcie 
Dewizy _ niejednolicie. 

Zebranie giełdy pieniężnej miało przebieg 
spekojny przy zmiennej tendencji. 

Mocniejsza tendencja dla papierów państwo­
wych. 

Dział papierów państwowych był w dal­
szym ciągu dość ruchliwy, kursy kształtowa­
ły sie zwyżkowo, odzyskując straty dnia po­
przedniego. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa 5300, Konwersyjna 60.00. 

Dolarowa 1919 r. 78.00, Stabilizacyjna 64 50 
1% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol­
nego 94.00, 1% L.Z. BOK 2—7 em. 83.25, 
8% L. Z. BGK 1 em. 94.00, 7% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 8325, 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, hxA% L. Z. I Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War­
szawie 5 serji 47.50, m. Warszawy 1983 r. 
55 25. Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
6 misji 62 00, 8 i 9 emisji 5300, m. Piotrko-
wa J93S r. 4625, m. Radomia 1933 r. 3850 

Akcje — niejednolicie. 
Zainteresowanie papierami dywidendowe; 

mi było ograniczone, nastrój panował zmieni 
nv: Bank PoUki 97.00, Kijewski — bez ku­
ponu za 1938/34 rok, Ostrowiec s, B. 1650 

L GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 23. 1.—Urzędowa ceduła 

Tełdy zbożowo - towarowej w Warszawie, 
szenica jednolita 2000 — 20.50, żyto I st. 

12.25 — 12.50, mąka pszenna gat. I lit. A 
0-20% 3300 — 35.00, maka Żytna wycią­
gowa 0 -80 * 20.S0 — 21.50, mąka razowa 
0-9058 15.75 — 16.25 

POZNAŃ, 28. 1 . . — Urzędowa Ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne; —« nienotowane. 
Ceny orjentacyine: żyto 12.25 — 1250, 

pszenica 18 00 —18 25, mąka żytnia I gat 
wyciągowa 0-80X 1900 — 19.2.5, mąka 
ps?enna I gat. Jit. A 0-20% 80.50 _ 82 25 

ŻE WYSTARCZY RAZ SPRÓBOWAĆ, 
ABY PIC STALE WINO f. „YINONIA" 

Ł O D Ź . A N D R Z E J A 7. 
WSZĘDZIE 

Zycie sportowe Zgierza. 
ZEBRANIE KIEROWNIKÓW DRUŻYN. 
W. związku z odbywającym się turnie­

jem ping-pongowym zgierskich drużyn chrze 
ścijańskich odbyło się wczoraj wieczorem 
w lokalu KSM inicjatorów turnieju przy ul. 
Szerokiej 8 zebranie kierowników drużyn, 
na kłórem omówiono aktualne sprawy oraz 
wylosowano mecze na rozgrywki w niedzie­
lę dn. 26 bm. W sobotę mecze nie odbędą 
się, gdyż salę zajmuje Orlę, które urządza 
w tym dniu opłatek. 

W niedzielę więc o godz. 7 odbędzie się 
mecz OMP — RIOK, sędziować będzie p. 
Michalak Henryk. O godz. 8 Boruta — 
Strzelec, sędzia p. Wawrzyńczak Władysław 
Na wczorajszem posiedzeniu kierownicy 
uwzględnili prośbę Sekcji Młodych Stronni­
ctwa Narodowego i przyjęli ją, mimo spó­
źnionego zgłoszenia do rozgrywek. 

»W WALCE Z CARATEM" (kino „Europa") 
Sowieccy reżyserowie lubują się w roz­

ciąganiu pewnych scen dla osiągnięcia efek 
iu i nastroju i dlatego też często zarzuca sie 
nie bez słuszności, filmom sowieckim, że są 
2byt przesiąknięte teatrem. 

Film p.t. „W walce z caratem" wyrói--
•Jja sie ko.rzy_stnie amerykańskiem tempem 
•** l i . Jest pełen brawury, emocjonujących 
^luacyj, wykonany z du^yni rozrjjachern. 

Odczyt w Związku 
Ol icerów Rezerwy 

Zarząd Kola Łódzkiego Związku Oficerów 
Rezerwy zawiadamia swych Członków i Ich ro 
dżiny, że w dniu 23 stycznia rb o godz. 19.45 
w Ickalu Wasnym z okazli rocznicy powstania 
?ty:i!)iowcgo zostanie wygłoszony odczyt przez 
pjsła Ludwika Waszkiewicza na temat: 

.Pz!3lania wojenne w, Łodzi I oko/cach w 
1563 reku." 

Ze względu na zapowiedziana obecności 
przedstawicieli władz cywilnych l wojskowych 
prosfmy o jaknaliczniefcze ł punktualne przyby 
cie. ZARZĄD 

WIECZÓR DYSKUSYJNY 
Zarząd Towarzystwa Kultury Katolickiej In 

formuje, że dnfa 24 bm. o godz. 20 w sali g'mn. 
*• PęHkowskieJ 1 MacińskleJ przy ul. Wólcziń 
•klej 85 odbędzie sie wieczór dyskusyjny 

Na iwogram wieczoru składają się wiadomo 
sef aktualne Z żyda katolickiego, wygłoszone 
przez Ks. Prał ata Szabełskiego, oraz odczyt 
dyr. Maciftskiego na temat .Pogadanka aktual 
na" i * * * »*•** 

Z b i o r o w a w y s t a w a o b r a z ó w 
H i Łódzk ich Ar tys tów P l a s t y k ó w ( P i o t r k o w s k a 1 6 0 ) 

Druga zbiorowa wystawa obrazów człon 
ków Półsłdego Zw. Zaw. Łódzkich Artysów 
Plastyków świadczy dobitnut ie Łódź nie u 
staje w pracy, a przynajmniej nie ustają w 
niej łódzcy malarze, bv wznowić dawne 
świetne tradycje, kiedy to w naszem mie­
ście tworzyli artyści wielkiej, miary. 

W. tym sezonie malarzy nasi rozbili swe 
piękne namioty w lokalu przy ulicy Piotr­
kowskie) 150. Na wstępie zwraca uwagę 
szereg wartościowych prac mistrza Karola 
Endego, który na każdei nowei wystawie 
budzi zdumienie nowością środków iakiemi 
operuje i precyzia efektów. Na szczególna 
uwagę zasługuje świetnie pochwycony pro-
steml pozornie środkami „Wiatr". Pięknie 
wykonane sa również „Mimozy" a iuż 
„Park Sjenkiewicza w nocy" to istne arcy­
dzieło techniki i nowych sposobów „chwyta 
nia' krajobrazu. I 

Cieikawie zaprezentował sie Maurycy Trę 
bacz (interesujące portrety oraz „Na targu" 
i „Powstanie") Ciekawie potraktowana peiza 
że l kwiaty wystawił lerzy Leman. Wfród 
prac Burdzińsjiego na wyróżnienie zasługu-
ia zwtaszcza niezrównane kwiaty. Portrety 
Dąbrowieckiego świadczą o niewątpliwym 
talencie twórcy. 

Rzeźby reprezentuie utalentowany arty­
sta Kowalewski Zygmunt. Zwłaszcza medal­
ion zasługuje na słowa szczereeo uznania. 
Płaskorzeźby wystawił Sługocki Franciszek 

Tylko zł. 2,50 gr 
m i e s i ę c z n i e 

kosztuje abonament „ECHA" 
z o d n o s z e n i e m do d o m u 
Prenumeratę, zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) lab tel. 102-28. 
lab Piotrkowska 11, tel. 102-29, 

Przy odbiorze w administracji Żwi rk i 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 

wynosi tylko 2 zł. 10 gr. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Chcę właśnie ciebie 
łcatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Co chcesz — to rnaszl 
Adria — Indyjscy piechurzy 
casino — Z pamiętnika kochanki 
Corso — 1) Tarzan nieustraszony; — 

2) Wielki gracz 
C 2 a r y — 1) Człowiek o stu maskach; 

2) Pieśń kozaka 
Europa — W. walce z caratem 
Grand-Kino — Melodia wielkiego miasta 

JAR — na scenie: W słonecznej Sewilli 
l e t ro — Indyjscy piechurzy 

Mimoza — na scenie: To wszystko dla 
was; na ekranie: Niebezpieczny flirt 

Miraż — To lubią mężczyźni 
Przedwiośnie — 4Vś muszkieterów f 
Pałace — Miłość szpiega 
Rakieta Najpiękniejszy dzień mego 

życia 
Rialto — Oczy czarne 
Srtuka — Reześmiane oczy 
Zachęta — 1) Wszyscy ludzie są wroga­

mi; 2) Frasauita 
WYSTAWY; 

Wystawa Plastyków Polskich — Piór­
kowska 150 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa grzybowa z łazankami, śledzie ma 

rynowane. Kartofelki w niundurkach ź leni­
we pierożki z serem. — - • 

WINSZUJEMY, 
Jutro: Tymoteuszowi 
Wschód słońca 7,28 
Zachód słońca 16,07. 
Długość dnia 8,39 
Przybyło, dnia 0.51 

przyczem uwagę zwraca płaskorzeźba Pre­
zydenta Rzplitej. W pejzażach Marcelego 
Sprusiaka znać dobra szkołę. Obiecujący iest 
Tadeusz Sprusiak jednakie nie skrystalizo­
wany jeszcze. Witraże wystawił Franciszek 
Walczowsiki. W dziale sztuki stosowane! kil 
ka ciekawych eksponatów w porcelanie W Y 
stawiła Elżbieta Zajączkowska. 

Bardzo dobrze zapowiada się. sadzać z 
wystawionych rzeiczy, Zieliński Chwalisław," 
Jest on wprawdzie nieco lednostainy w kolo 
rycie, prace iego Jednakże znamioiruia nie­
wątpliwy talent. Pejzaże Zygmunta Zabić— 
kiego narysowane bardzo jlobrze. Przejrzy­
ste 1 dobre akwarele wystawia Grażyna Zu 
chowska. Ciekawe również sa lei głowy 

*Slowa uznania należą sie zdolnemu akwa 
forciście Emilowi Uklei. Również jako gra­
fik zwraca Ukleia na siebie duża uwagę-

Wreszcie wymienić należy eksponaty 
Radwańskiego, Andrzeiewslkieeo (zwłaszcza 
za głowy) 1 in. 

Całość wystawy zasłucule całkowicie na 
obeirzenie przez każdego Jculturalneiro fo 

'dzianina. St. S. 

K O M U N I K A T 

WAG0NS-LITS COOK, 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t e l . 1 7 0 - 7 0 

Wycieczka do WIEDNIA 
7 i 14 d n i o w a — O d zt . 9 5 . — 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n a 

do Z IEMI ŚWIĘTEJ 
okrętami „Polonia" i „Kościuszko" 

U l g o w e b i l e t y 

do PARYŻA i BRUKSELI Ulgowe paszporty 
d o C z e c h o s ł o w a c j i , W ę g i e r , 

J u g o s ł a w i i I A n g l j i 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 

do „AMERYKI" $a»M. 
Bilety narciarsbic 1100 i 2500 Kia. 
Asekuracja bagażu 

PRZYBLĄKAŁ' się pies, whk. Do odebra­
nia za zwroiem kosztów ul. Łagiewnicka 
101 Pr/yoylski. 

• M spaw K I N O . R E W J A 
• J l WLJ Kilińskiego 124 
l l l l l ty lko 4 dni czwartek, 

D l ^ l m piątek, sobotę 1 niedzielę 
Ł j . do 26 stycznia wląezn. 

s f f R E W J A p . t . 

„W słonecznej Sewilli" 
Udział biorą: E D W A R D R E J , Wacis 
Morawska. Rous Hryniewlczówna, Waci a 
Wer l lńska , Lucyna Moran, Janusz W o l j a n , 

Igo Skorasinsbi, Macie j Orda i inn i . 
Orkisstra: S. Pietruszka. B i le ty od 54 gr. 
Uwaga; Następny program: f i lm i Rewją. 

FORTKPKNOWE LEKCJE udziela grunto. 
wnie rutynowana nauczycielka cena zł. 12 
i 16 miesięcznie. Przyjmuje w poniedziałki 
i czwartki ul. Grabowa 12 wiadomość u do 
zorcy. . . .»* i « M n . , „ i 

O T O M A N Ę skrzynkowa., Itapczan le 
żankę krzesła, stół biurko stoliki radjo. 
we tanio i na dogodnych warunkach. 
Kilińskiego 160. Przeździecki._ 

2 POKOJE i 4 pokoje 7. kuchnia I wygo­
dami do wynajęcia natychmiast- Wiado 
mość= Napiórkowskiego 79, gospodarz. \ 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonu ie pierwszo­
rzędnie firma Famak, wlaść. E. i E- Kum 
rrer Łódź- .Wigury 7. (Pusta). T e l . 
150-72. £ 

KURS 10 zl. Praca zapewniona. Artysty 
czna pracownia pulowerów damskich I 
męskich szydełkowych i na drutach. Wy, 
ucza szydełkowania i na drutach, haftowi 
ręcznych 1 wenecką robotę. Przyjmuje' 
roboty po cenach przystępnych". Kaufmai 
nowa. ul. Zgierska 16, pr- ofic. I piętro 
m. 29. 

• « z a B M H r a B m a n B e a g B a a n B B n e B n n o | 

Żurnale mód 
N A S E Z O N J E S I E Ń — Z I M A 

t r bswstyrn w y b e r i s są do 
ssbyeia w biorse D i l s n n i k * * 

i •gtossen p R O M I K Ń -

Łódź, Andrzeja Nr. 2 
I B B B B B B B B B a a B B B a B B B B B B B B B B M B K O 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 162-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „ECHO"' 
od jutra w domu. Prsnumeratęl 

zamawiać można poczynająo 
od każdego dnia miesiąca, .'. 

PRYWATNE POGOTOWIE R A T U N K O W E 
Plac Wolnofri 10 
t e l e f o n *aW *tW 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 



• 
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Epokowe wynalazki Francuza. 

CZARODZIEJSKIE FIGLE APARATU 
W S P A N I A t y ROZWÓJ T E C H N I K I F ILMOWEJ* 
Nadprzjrodzone istoty, karły monstra i ol 

brzymy nicprawdopod. katastrofy i cudów 
i:e ocalenia, sprzeczne z najprymitywniei-
szcmi prawami fizyki— stanowiły z a v»ze 
silną atrakcje dla szerokiej pubiicznos.t te 
atralntj. 

Dla wywoływania tych elektów puszcza 
r.o w ruch ciężkie, skrzypiące machiny, 
windy i bloki— zakryte chmurami 

z zamalowanego kartonu. 
W dramatycznych momeidach zapadał sic 
„Czarny charakter" pod ziemię, skad wybu 
chały czerwone płomienie, mające obrazo­
wać piekło, lub wśród ogłuszając go huku 
piorunów ukazywał się zza chmur l'an 
Bóg zc wzniesio.ią, karzącą prawicą. Z 
tych czasów pochodzi klasyczna f';rr>ułka: 
„Zjawić się jak deus ex .nachira". 

Od samego początku powstania kinema-
tografi:, uświado l i i i sobie realizatorzy fi l­
mu— może nawa: w za wielkim stopniu---
swoje uprzywilejowane stanowisko co do 
możności stwarzd".ia iluzji, w rozporządza 
niu t. iw. trickami!. Pocą»kowo posługiwa 
no się niemi w ^rosób dość naiwny. 1 lak 
aktor, skaczący mgo do wody, wypływał 
na drugim brzegu ubrany, nawet w koł.iic 
;zyku i krawatce. 

Francuz, Geoi^es M?lics, dziś zapo­
mniany, dokonał pa ttm pniu kilka wyna­
lazków epokowy",': dla rozwoju kinemato­
grafu. W rękach realizatora— niepozbawio 
iiego ' i m a f c u i w /czucia granic umiaru arty 
stycznego— wynalazki te są różdżką cza­
rodziejską w wvwoijtiv4.niu wspaniałych 
efektów. Do tych wy"?alr"l'ów należą: sto­
pniowe „zanikanie" obrazu, przez rozpły 
vanic się konhi/iw —tiick używany czę­
sto przez realizatorów, jako melancho­
lijne zakończeń'* filmów sentymentalnych 
„podstawienie", polegające na zanikaniu 
jednego obrazu i stopniowe ukazywanie się 
.'nnego, wreszcie „hetery;-.owanie" postaci, 
pzbawienie ich jaWgdyby jednego wymia­
ru, skuteczne w oddawaniu niesamowitych 
-istrojów, snów'i halurynacyj. 

PODSŁUCHANE 
OSZCZĘDNY. 

Pewien Szkot stanął przed sądem, oskar 
żory o przywłaszczenie sobie cud?ego naz­
wiska. 

— Oskarżony pan jest — rzecze sędzia — 
o noszenie w ciągu dwóch lat obcego nazwi­
ska. Dlaczego pan to zrobił? 

Panie sędzio, powiem całą prawdę. 
Znalazłem tysiąc wizytówek. 

W ZAPALE RETORYCZNYM. 
Adwokat podczas przemówienia w obio-

r.ic oskarżonego: 
— Panowie sędziowie, oskarżony jest 

krótkowzroczny, więc nic mógł widzieć skut 
ków swego czynu. 

Niektóre filmy, r.apr/ykład ,,Koło" Abla 
ł«.ncc'a, przedstawiają cały repeituar 
iv h metod 

elokwencji optycznej. 
'I - dtnicznie otrzymuje się je przez odpo­
wiednie maneu iov<anie diafragmą kamery 
przy robieniu zdjei, lub też półnk-j, przez 
zanurzanie poszczególnych części łilmu w 
płynie rozpuszczającym. 

W filmie ,Dr. Jccł.yl i Mr. Hyde" ogląda 
li?my proces „podstawiania": poprzez sym 
patycffti) twarz Jccfcyla poczęły przeglądać 
odrażające rysy HyJe'a. by w czterech eta 
I ach przerodzić się definitywnie w postać 
przerażającego potwora. Cała przemiana 
odbywa się na oczach widzów, którzy mo 
,?ą obserwować wyiastmie szczecinowa-
fi ch włosów na twarzy i głowie potwora. 

Technika . .podstawiania" i „impresyj" 
I ostąpiła ogi .mnie w ostatnich latach. 
MoZna dzisiaj wywołać na błyszczącej po-
\ierzchni wrzy— delikatny konlitr kobie­
cej twarzyczki, albo na skórze czaszki o-
braz myśli, kiełkujących w mózgu. Nictru 
dno tu oczywiście o przekroczenie granic 
dobrego smaku, jeśli już nie o śmieszność 

Zdjęcie zwolnione, cieszące się wielkiem 
uznaniem publiczr.ości, zwłaszcza; jeżeli 
chodzi o dziedzinę sportu, montuje się w 
szybkiem tempie, rozwija zaś w rytmie nor 
malnym, a więc dwadzieścia cztery obra-
:y na sekundę. Ze zdjęciami przyspieszo-

nemi postępuje się odwrotnie. 
Niektóre części filmu, ilustrujące kata­

strofy, naprzykład zderzenie pociągu z sa­
mochodem, puszcza się 

w kierunku przeciwnym. 
°rzy nakręcaniu te^o obrazu, lokomotywa 
cofa się wstecz, zarówno jak i sanochód. 
Odwrotny porządek przy wyświetlaniu fil­
mu daje złudzenie, że obydwie maszyny 
rędzą nap;zeciw siebie. 

Niezwykle ciekawy technicznie jest film 
pt. „Niewidzialny człowiek", wprowadzają 
cy widza w świat zjawisk nadprzyrodzo­
nych i halucynacyj. „Pokazać" widzowi 
niewidzialnego człowieka, to za 'anie na­
prawdę niezwykłe. 

Oto scena, w której sie tajemnicza isto 
'a rozbicia: rozwija bandaże, któtemi o-
winięta jest jego głowa i ukazuje się., pu­
stka. Ten trick polega na ubraniu ak»ora 
w czarny, przylegający płaszcz-- okrywa 
jacy go wraz z głowi — czyniący go po 
zdjęciu bandaży zupełnie niewidocznym 

na ciemnem ile obrazu. 
Te wszystkie udo;l:onalenia techniczne 

są niesłyettanie ciekawe i imponujące a je 
dnak realizacje filmów napiawd? piękne--
są mimo wszystko rzadkie Shake.-peaie, 
przy pomocy kartce ski napisem, stwarzał 
las; dzisiejszy kinem.ttograf, z caiym swo 
im olbrzymim aparatem naukowyn, stwo­
rzy! zaledv. ic może '/Hkamaście arcydzieł. 

KADRYL KRÓLEM TAŃCÓW 
w ojczyźnie tang. 

Nowy basen w Warszawie. 

W stolicy Argentyny. Buenos Aires, 
jednem z najpiękniejszych miast świata 
życie towarzyskie nosi dziwny zupełnie 
odrębny charakter niż edzie indziej- W 
ojczyźnie tanga które stąd rozpoczęło 
triumfalny pochód D O całym świecie- no 
woczesne tańce znajdują się na indeksie 
i sa prawie że zabronione- W Argentynie 
nie zapomniano bowiem, o czem w in­
nych stolicach świata nie wiedzą, że 
tango zrodziło sie tutaj w najgorszych 
spdlunkach portowych. 

Życie towarzyskie stolicy Argenty­
ny znaidujc sie poniekąd na Doziomio ro 
ku 1860. Surowe przepisy obyczajowe 
które zezwalają jedynie r.a najskromniej 
sze tańce wirowe, krepuje jego swobo­
dny rozwój- Kto z m'odą dama z* towa­
rzystwa 

pokaże sie kilkakrotnie. 

dwa lub trzy razy na ulicy, zobowiążą 
ny jest 'ja poślubić- Gdyby sie wzbraniał 
zawik'ałbv sie w krwawe porachunki z 
bratem lub ojcem .skompromitowanej' 
pariietfri-

Najpopularniejszym i-., najżywszym 
tańcem dobrego towarzystwa Jest-, ka­
dryl. 

Taki stan rzeczy trwał w Buenos 
Aires doniedawna. kiedy nacie pojawi! 
się Don Felipc- W'aściwic nazywał się 
on Filipowicz i był kiedyś oficerem au­
striackim do Buenos Aires przybył z ZO 
raca chęcią życia i użycia, ujmującą po 
wierzchowrwścia i z kilku dobrze skrojo 
nemi garniturami- Nie mówi' wprawdzie 

po hiszpańsku, aile francuszczyzna odzua 
czafa sie 

świetnym akcentem paryskłffl. 
Nic to dziwnego zresztą. Drzez dwa lata 
piastował odpowiedzialny urząd drugie 
go pomocnika naczelnego portiera w du 
żym hotelu paryskim. 

Ostatnie swoje pieniądze wydał na 
kartę członkowską wytwornego klubu 
tennisowego, a niebawem, kiedy rozpo"' 
czą! sie sezon karnawałowy zdobył so* 
bie sławę 

nailcpszego wodzireja. 
rozrywanego przez kola towarzyskie 
stolicy Argentyny. W krótkim czasie stał 
sic niezbedrw. i wogóle nie do pomyśle 
nia byl bal. na którym Don Fclipe nie 
grałby pierwszych skrzypiec, którego 
by on nic organizowa'-

Corocznie odbywa sie w Buenos 
Aires wielki bal na rzecz ofiar i częstych 
w Argentynie powodzi. Spowodu kry 
zysu jednak wpływy z bailu coraz bar­
dziej się zmniejszały Lecz w tym roku 
Don Felipe wpadł na świetny pomysł* 
Dotychczas grupowały sie nary ściśle 
według pozycji towarzyskiej. Don Feli­
pc obalił ten zwyczaj- Na bal sproszono 
sławnych artystów dramatycznych, 
śpiewaków, aktorów filmowych, bokse­
rów, toreadorów jako eości honorowych' 
A potem odbyła się licytacla... > 

partmerów zabawy. 
Najwyższa cenę osiągnął sam Don Fe 

lipę, żona bogatego właściciela ziemskie 
go zapłaciła fantastyczna sumę 7-000 pc 
sów za towarzystwo podczas bału. 

- o o o 

Olef ln iany 

jako środek do mycia rąk 

W gmachu Warszawskiej YMCA otwarty zostaj w obecności m:n. Jaszczolta nowy 
wspaniały basen długości 25 metrów. Jest fo największa z zimowych krytych pływalni 
w Warszawie. Basen zaopatrzony jest w natryski, szatnie itd. głębokość jego wynosi 

od 1 mtr. do 3 ,T5*r. 25 cm. 

Do mycia rak zabrudzonych farbami 
werniksem, smołą lub smarami najczę­
ściej używa sic benzyny lub terpentyny 
Rozpuszczalniki te sa o tyle niedogod­
ne, że sa bardzo lotne, nozatem. przy 
c / o . t s z a n użyciu wymywają z,' skóry 
tłuszcz, wskutek czesro naskórek staje 
sie 

chropowaty i pe ka. 

W jednym z numerów 'ChcmikerZei 
tung zalecany iest iako środek do mycia 
rak olej lniany. 

Rece nacisra sie niewielka ilością 
technicznego oleju lnianego tak długo, 
aż wszystkie zanieczyszczenia sie roz­
puszcza. Następnie należy, nic ohcicra -

iac rak z oleju. umvć je woda -/ my­
dłem. Woda moż*» być zimna, lepiei iest 
iednak mvć rece woda ciepłą Mydło 
emulguje olei. tworząc obfita piane. 

Skóra .'ak nietylko nie ulega wysuszę 
niu. Lecz staie się delikatna « miękka, 
gdyż niewielka ilość oleju przenika d * 
pór zmiękcza naskórek. ' 

Jeśli rece sa szorstkie i spękane spo 
wodu używania bcnzvnv i !n- rozpusz* 
czalników. orzv myciu Ich zapomoca 
oleiti skóra szybko nnbi.era pierwotnej 
elastyczności i miękkości. 

W wypadku. gdv plamy na rekach* 
zaschły i wża r łv sie. należy zagrzać 
olei lniany i zanurzać weń rece na PC 
w i en przeciąg czasu. W zimie olei lnla 
nv chroni skórę przed Piknięciami i od 
mrożeniem. ; 

Jeśli tece sa zabrudzone pokostem 
spirytusowym lub lakierem nitroceluloz 
zowvm należy używać olciny lub oVeJU 
stearynowego, następnie obmyć rece! 
letnia weda i mydłem. 

-oo-
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Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 
do domu. 

Usłyszawszy, że za wychodząca trza 
snęły drzwi — Feluś Jednym skokiem 
znalaizł sie w hallu. 

Rozejrzał sie-
Wszsdł do pierwszego Z brzegu 

pokoju. 
By ' to gabinet pana domu- Szybko o-

taksował leżące na wierzchu przedmio­
ty- Starannie zamknął za soba drzwi i 
przeszedł do następnego pokoiu. Tak 
zlustrował caił» mieszkanie. 

W pi^edpokoju wykry ł komórkę, w 
której staiły trzy zakurzone walizy. Zna 
lazł jakyś ścierkę — wytarł ie z kurzu i 
mruknął do siebie: • • 1 

— Przydadzą sie-.-
W tejże chwili usłyszał zgrzyt klucza 

w drzwiach wchodowych. 

Szybko przeszedł do kuchni, a w pół 
mjnuty później weszła .-narzeczona". 

Była rozradowana, jak dziecko- Obła­
dowana prowiantami i... i butelkami, sta 
nęła pośrodku kuchni i zawo!ała ; 

— Panie Feluś! Niech sie Pan bierze 
do roboty! 

A po ulicy spacerowała, iak szyldwach 
Mela. 

Od czasu do czasu zatrzymywała się 
przed willą, od czasu do czasu przysta­
wała na skrzyżowaniu ulic. obserwując 
poitejanta- Kaiźdeeo przechodnia nrzepro 
wadzała wzrokiem, aż zniknął. Wresz­
cie zaczęło jej się nudzić- Ogarnęła ją 
niecierpliwość i..- niepokój. — Czego on 
tak długo siedzi? — myślała. Widziała 
dziewczynę, iak wychodziła, potem- iak 
wracała obładowana- — Aha! zanosi się 
na libacje.-. 

Feluś właśnie nalewał trzecią kolej­
kę, gdy nagle-.-

Doszło go z ulicy znaJotne gwizd­
niecie. 

— Panno Mańki, te..- przepraszam, 
przecieśmy już wypil i tego bruderszafta 
Mania, zaczekajno chwile. Ja zaraz 
wrócę-

Ponieważ dziewczyna, nic wiedząc, 
co myśleć, nie sprzeciwiała się, Felek 
ruszył do wyjścia. Kiedy jednak stanął 
przed drzwiami frontowemi — przezor­
nie uchylił „judasza" i wyjrzał-

Wyjrzał i-, zdrętwiał-
Szybko wrócił do kuchni i. opar.owaw 

szy się. rzekł do dziewczyny; 
— Mania, wyjrzyjno. bo tam jakiś 

posterunkowy sie dobija do drzwi... 
— DobiJa się. a nie dzwoni? 
— Może i dzwoni, a jak dzwor.ek sic 

popsuł? Wyjrzyj i zafiwań mu tam cokol 
wiek. żeby tu nie wlazł, bo jeszcze-, późni 
powi twoim starym i będziesz miała 
grandę-

Dziewczyna, ociągając się, poszła o-
tworzyć. a Felek wychylił głowę za nią. 
Słyszał, jak otworzyła z klucza, potem 
szczęk klamki i dialog: 

— Pan inżynier w domu? 
— Niema- Wyjechał- Będzie pojutrze. 
— A panienka sama? 
— Sama-.. 
—• No i co? Nie dobija sie tu nikt? 
— A któżby sie miał dtobiiać? 
— liii..- tak tylko pytam, bo pan inży 

nier. wyjeżdżając prosił, żeby zajrzeć. 
możeby panienka aikurat potrzebowała 
pomocy..-

— Ee! Pięknie dziękuje, ale mam 
przecie telefon, to jakby co-., mam tyż 
zapisany numer komisariatu-

— Ano, to dobrze- A nie nudzi się pa 
nier.ee samej? 

— Uu! Cholera! — zaklął w tvm mo 
mencie Felek, który zresztą uspokoił sic 
zupełnie. — Chce sie Klina wtranżolić.-. 

Policjant, zamieniwszy jeszcze kilka 
słów, pożegnał się i odszedł. 

Odszedł spokojny, pełen poczucia do 
brze spełnionego obowiązku-

Niebezpieczeństwo minc-o. Felek roz 
siadł się wygodnie- a gdy dziewczyna 
wróciła do kuchni, zapytał odnie-
chcenia: 

— O cóż tam chodziło temu glinie? 
— l i i i - tak tylko zajrzał dowiedzieć 

s'.ę. czy nie potrzebuje pomocy. A może 
na wódkie chciał sie wprosić? — zaśmia 
ła się kontenta z dowcipu-

A wtedy Felek pomyślał, że jednak 
tnzieba kończyć. — Może znowu kogoś 
cholera przyniesie i nie można co będzie 
spławić — przemknęło mu przez głowę. 

— PiJem, Mania, pod nasze szczęście 
rzekł głośno, wylewając resztę wód­

ki do... szklanek- — Nimasz ogórka, albo 
czegoś kwaśnego? 

— Mam, Feluś, zara ci dam- ino mu _ 

97" nosznkać-
Nieco już chwiejnym krokiem wstała i 

poszła do k.edensu. 
Skoizystai z tego bamdyta i szybkim ru­

chem wyjął z kieszeni jakiś papierek. Pa­
trząc bezustannie na dziewczynę, wsypał 
zawartość papierka do swojej szklanki. 

Zamieszał, a wledy właśnie dziewczyna 
zawołała. 

- - Jest ogórek! Masz!— i odwróciła się 
Jest i cytryna... 

— Dej— rzekł spokojnie. Zara ją wci-
sniem do wódki. Ale... jak chcesz, żeby to. 
nasze szczęście było naprawdę — to mu-
siem zamienić szklanki. 

— Dobra! 
Wypili. 
Mania poczuła, że już się jej kręci w gło. 

wie i iak ją jakoś „rozbie/a". 
— Oj! Feluś! Ja się urżnęłam, jak bury 

pies!— zawołała z nienaturalnym śmie­
chem, opienjąc się o niego coraz moc­
niej. 

Bandyta objął ją obydwiema rękami, u-
niósł bez w/siłku i zaniósł na łóżko. 

—Połóż sie, to ci dobrze zrobi— rzekł, 
udając zakłopotanie. 

- - Ale... Feluś., ty nie odej...dziesz? — 
zapytała dziewczyna, walcząc z czkawką 
i ogarniając:, ją sennością. 

Felek, w którym dopiero teraz zagrał da 
wno okiełznany temperament, przycisnął 
ją do siebie i— niewiele myśląc— położył 
się obok. 

--• Feluś! Nie! Nie!— broniła się słabo, 
coraz słabiej— nic trzeba... nie te... ra... 

Bandyta wstał. 
Na wszelki wypadek' zakneblował usta 

śpiącej, związał w tył ręce i nogi, poczem 
nuuknał: 

- - No, bywaj zdrowa, niedoszła żono! 
Chwilę zastanawiał się. Walizki— aha! 

iznury! Gdzie mogą być sznury r 
Po krótkich jednak poszukiwaniach 

wszystko się znalazło i Felek przystąpił 
..do roboty". 

d. c- n. 
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